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RÓWNI I RÓWNIEJSI 
W NASZYM MIEŚCIE 
Komentarz 

Od dwóch lat nabywca 
na kredyt kamienicy 
na rogu Szarych Sze­
regów i Armii Krajo­
wej nie płaci miastu 

rat i nikt z tym nic nie robi. 
A mnie to wcale nie dziwi. Ku­
piła go firma związana z by­
łym właścicielm Kanału 6 
w Słupsku. I zalega miastu 
dwie roczne raty z odsetkami, 
ponad 205 tys. zł. Co gorsza, 
kamienica przy Armii Krajo­
wej l jest w stanie, delikatnie 
mówiąc, kiepskim. Coraz 
częściej naulicy widać tynk, 
który się obsypuje. Zaległość 
dotyczy roku 2017 i 2018, gdyż 
ta ostatnia rata powinna być 
zapłacona do 31 marca br. 

Słupscy urzędnicy w tej 
sprawie nie wykazali się chę­
cią do działania. Dopiero An­
toni Michał Górecki, działacz 
stowarzyszenia Słupska Ini­
cjatywa Obywatelska SIO!, za­
pytał władze miasta w ra­
mach dostępu do informacji 
publicznej, dlaczego miasto 
nie korzysta z ustawy o księ­
gach wieczystych i hipotece 

wobec opóźnień w zapłacie 
i dużej degradacji budynku, 
który zagraża obecnie bezpie­
czeństwu przechodniów. Od­
powiedź jest taka: „Motywy 
działania organów jednostek 
samorządu terytorialnego nie 
są informacją publiczną". Do­
piero teraz radni mają się tym 
zająć. 

Widać więc, że w naszym 
mieście są równi i równiejsi. 
Ściga się tych, którzy kilka lat 
temu nie zapłacili za parko­
wanie, a nic nie robi się, by 
wyegzekwować setki tysięcy 
złotych od innych. A nie mo­
wa o pierwszym lepszym 
z brzegu mieszkańcu miasta, 
a „biznesmenie", który ma 
różne biznesy. Akurat dwa 
z nich dotyczą miasta i oba 
przypadki są bliźniaczo po­
dobne. On zarabia na niewie­
dzy i braku chęci do pilnowa­
nia miejskich finansów przez 
urzędników. Tym drugim 
przykładem jest afera kablo­
wa na ringu. Inna związana 
swego czasu z nim podspółka 
położyła światłowód pod no­
sem urzędników ZIM i nikt się 
nie zainteresował i nie wi­
dział, jak rozkopuje się sie­
dem kilometrów nowego 
chodnika pod ringiem? 
Po czym ZIM zmienia do­
stawcę internetu na droższe­
go, ale ze światłowodem 
pod siedzibą. Oczywiście 
znowu spółka związana 
z tym panem. Takie miasto. 

ZRÓBMY WSZYSTKO, ABY SEBASTIANEK 
MÓGŁ SŁYSZEĆ. TRWA ZBIÓRKA NA OPERAGĘ 
Ustka 
Magdalena Olechnowicz 
magdalena.olechnowia@polskapress.pl 

Wyjątkowa atmosfera pano­
wała w ostatnią sobotę 
na OSiR Ustka. Mieszkańcy 
Ustki i regionu kwestowa­
li na rzecz Sebastianka 
Ambrozika. Był mecz charyta­
tywny. licytacja, koncerty ar­
tystów. Zebrano ponad 7 tys. 
zł. 

W meczu charytatywnym dla 
Sebastianka Ambrozika zagrały 
trzy drużyny - Oldboje Ustka, 
FK Oldboje Słupsk oraz Oldboje 
Gmina Ustka. Zawodnicy zo­
stali wprowadzeni przez 
Ustecką Orkiestrę Dętą. 

- W związku z tym, że był to 
mecz charytatywny, to nie było 
zwycięskiej drużyny. Zawod­
nicy grali każdy z każdym 
po 20 minut. Głównym celem 
była zbiórka pieniędzy, a nie ry-
walizacja o miejsca - mówi Na­
talia Foryś, organizatorka akcji 
z ramienia OSiR Ustka. 

Drużynom sędziował nie 
byle kto, bo sam Michał 
Listkiewicz, znany sędzia pił­
karski, były prezes PZPN. 

Oprócz meczu odbyło sie 
wiele innych atrakcji. Wspa­
niały występ dała niewidoma, 
ale niezwykle uzdolniona Pa­
trycja Baczyńska. Po terenie 
OSiR-u jeździła ciuchcia dla 
dzieci. Były gry i zabawy, kon­
kursy, pokazy Straży Pożarnej 
z Duninowa. Dla przemarznię­
tych była kiełbaska z grilla i go­
rąca zupa, dla łasuchów pyszne 
ciasta. 

Podczas aukcji zlicytowano 
wiele wspaniałych darów 
od okolicznych sponsorów 
i firm prywatnych. Były to, 
m.in. zaproszenie na roman­
tyczną kolację dla dwojga 
do Grand Lubicza, voucher 
na sesję zdjęciową u Moniki 
Lesner, voucher dla dwóch 
osób na pobyt w Villi Red 
w Ustce w komfortowym, hi­
storycznym apartamencie Otto 
von Bismarcka, rabat 500 zł 
na zakup dowolnego traktora 
ogrodowego w Dobrych Narzę­
dziach w Ustce, koszulka i pod­
pisana płyta przez Sławomira -
gwiazdę disco polo, plakat z au­
tografem Sarsy, voucher poda­
runkowy do wykorzystania 
w Stajni Sento. 

Sebastianek brał udział w akcji zorganizowanej przez OSiR Ustka, której celem była zbiórka 
pieniążków na jego operację. Od Józefa Koneckiego dostał koszulkę piłkarską z imieniem 

- Podczas całego dnia udało 
nam się zebrać 7022 zł. Z całego 
serca wszystkim dziękujemy -
mówi Natalia Foryś. 

Rodzice Sebastianka byli 
wzruszeni. - Było wspaniale! 
Otrzymaliśmy dużo pozytyw­
nej energii i niesamowitego 
wsparcia. Podziwiamy wszyst­
kich, którzy byli od początku 
do końca, a było naprawdę 
mroźno. Wasze serca są cu­
downe i okazaliście mnóstwo 
miłości dla Sebastianka, za co 
bardzo dziękujemy. Ogromną 
niespodziankę sprawił też 
Sebastiankowi pan Józef 
Konecki, który podarował mu 
strój piłkarski z jego imieniem. 
Serdecznie mu dziękujemy -
mówi Beata Ambrozik, mama 
chorego chłopca. - Do wpłace­
nia zaliczki na operację brakuje 
jeszcze 6 tys.zł, ale powolutku 
damy radę. Mając takie wspar­
cie, wierzymy, że się uda. 

Kim jest Sebastianek? 
Sebastian urodził się 
24.10.2016 roku w Warszawie, 
drogą cięcia cesarskiego w 36. 
tygodniu ciąży, jako wcześ­
niak. Powodem wcześniej­
szego porodu było stwier­
dzone w 20. tygodniu ciąży, 
w USG prenatalnym - wodo­
głowie oraz wada wrodzona 
serca VSD. Już podczas ciąży 
walczyliśmy o jego życie, gdyż 
lekarze nie dawali mu szans 
na normalne życie. Jednak 

udało się. Od pierwszego spoj­
rzenia na nasze maleństwo po­
kochaliśmy je całym sercem 
i wiedzieliśmy, że nadal bę­
dziemy walczyć o wspaniałe 
życie dla naszego dziecka. 
Od tego czasu chłopiec prze­
szedł wiele bardzo poważnych 
operacji. Cały czas jest rehabi­
litowany. Systematycznie bie­
rze udział w zajęciach: fizjote­
rapii, masażu całego ciała oraz 
porażonego nerwu twarzo­
wego, zajęć logopedycznych, 
neurologopedycznych, zajęć 
z surdopedagogiem oraz zaję­
cia SI. Jest również pod stałą 
opieką neurochirurga w Szcze­
cinie, neurologa w Gdańsku, 
laryngologa, audiologa w Kaje­
tanach pod Warszawą, chi­
rurga wad twarzoczaszki w Ol­
sztynie, kardiologa w Słupsku 
oraz okulisty w Słupsku. - Pod­
jęliśmy temat rekonstrukcji mał­
żowiny usznej oraz przewodu 
słuchowego. Byliśmy u wielu 
specjalistów, ale niestety konsul­
tacje nie spełniły naszych ocze­
kiwań. Ostatnio rozmawialiśmy 

Od pierwszego 
spojrzenia na nasze 
maleństwo 
pokochaliśmy je całym 
sercem i wiedzieliśmy, 
że będziemy walczyć 

z doktorem YoussefemTahirim 
ze Stanów Zjednoczonych. To 
on nareszcie dał nam nadzieję, 
że Sebastianek może mieć nowe 
piękne uszko imoże słyszeć już 
po jednej operacji bez żadnych 
powikłań. Bardzo nam zależy, 
aby nasz syn miał jak najmniej 
operacji, ponieważ wiemy, że 
czekają go jeszcze kolejne w ży­
ciu ze względu na wodogłowie 
oraz twarzoczaszkę. Doktor po­
wiedział, że możemy zrobić 
Sebusiowi operację już w wieku 
3,5- lub 4-latek. Niestety, nie jest 
to możliwe w Polsce. Wstępna 
wycena operacji oraz innych 
kosztów z nią związanych to 
około330tys. złotych. Dla nas to 
ogromna suma. W naszej rodzi­
nie pracuje tylko mąż, gdyż ja 
każdego dnia pracuję intensyw­
nie z naszym synkiem. Prośbę 
naszą kierujemy do wszystkich 
ludzi o wielkim sercu - pomóż­
cie naszemu ślicznemu synkowi 
odzyskać słuch i drugie uszko -
prosi mama chłopca. 

Wystarczy dokonać wpłaty 
na kont: Fundacja Dzieciom Zdą­
żyć z Pomocą, ul. Łomiańska 5, 
01-685 Warszawa, Alior Bank SA 
42 2490 0005 0000 4600 7549 
3994, tytułem: 31642 Ambrozik 
Sebastian darowizna na pomoc 
i ochronę zdrowia. Aby przeka­
zać 1% podatku, wypełniając 
PIT, prosimy wpisać nr KRS: 
0000037904, cel szczegółowy 
1%: 31642 Ambrozik Sebastian. 
©® 

Głośne rozpoczęcie 
W niedzielę słupscy motocykliści 
rozpoczęli sezon mszą w kościele 
Mariackim. Później kawalkada 

około tysiąca pojazdów przeje­
chała ulicami miasta, aby dotrzeć 
do Parku Kultury i Wypoczynku, 
gdzie rozpoczęła się część ro­
zrywkowa... 
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Wielkanocne śniadanie dla potrzebujących w tym roku 
w Słupsku odbędzie się w Gościńcu Słupski Młyn 

Zb^niew Marecki 

Stupsk y 

Prezydentka Słupska i dyrek­
tor diecezjalnego Caritas 
w Koszalinie zapraszają 
na świąteczne śniadanie dla 
ludzi ubogich, bezdomnych 
i samotnych. 

W Niedzielę Zmartwychwsta­
nia Pańskiego (21 kwietnia) 
w Gościńcu Słupski Młyn od­
będzie się uroczyste śniadanie 
wielkanocne dla ludzi ubogich, 
bezdomnych i samotnych. 

Śniadanie rozpocznie się 
0 godz. 9 wspólną modlitwą 
1 błogosławieństwem pokar­
mów, którego dokona ksiądz bi­
skup Krzysztof Zadarko. Orga­
nizatorzy - ks. Tomasz Roda, 
dyrektor diecezjalnego 
Caritasu i Krystyna Danilecka-
Wojewódzka, prezydentka 
Słupska - proszą wszystkich lu­
dzi dobrej woli o przekazanie 
tej informacji dalej, aby dotarła 

do osób, dla których zorganizo­
wano uroczyste śniadanie. 

- Ten dzień jest szczególnie 
ważny dla wielu osób. Dlatego 
właśnie tego dnia organizu­
jemy to uroczyste śniadanie, 
podczas którego miasto będzie 
reprezentował mój zastępca 
Marek Goliński - mówiła pod­
czas poniedziałkowej konfe­
rencji prasowej prezydentka 
Krystyna Danilecka-Woje-
wódzka. 

Do udziału w śniadaniu 
szczególnie zapraszała miesz­
kańców Leśnej Oazy przy ul. 
Grzybowej 2, klientów MOPR 
i członków Związku Inwalidów, 
bo wielu z nich nie ma przy so­
bie najbliższej rodziny. Prosiła 
także o zainteresowanie śnia­
daniem członków Rady Senio­
rów, pracowników MZOZ-u 
oraz różnych organizacji poza­
rządowych pracujących w ob­
szarze społecznym, bo oni 
mogą dotrzeć do osób, które 
może zechcą skorzystać z za­
proszenia. 

Natomiast wszyscy, którzy 
dysponują nadmiarem świą­
tecznego jedzenia, mogą się 
nim podzielić, przynosząc je 

% 

Do tej pory świąteczne śniadania odbywały się w Ośrodku Szkolno-Wychowawczym 

w sobotę do budynku Gościńca 
Młyn Słupski, gdzie wtedy 
będą już trwały przygotowania 
do niedzielnego, świątecznego 
śniadania. 

Ta formuła wielkanocnego 
śniadania dla potrzebujących 
zastąpiła miejskie śniadanie 
wielkanocne, które jeszcze 

w ubiegłym roku organizowała 
Lidia Matuszewska, była radna 
i działacza Caritasu przy parafii 
św. Jacka. W tym roku już go 
nie będzie, bo główna organiza­
torka z powodu choroby wyco­
fała się z działalności publicz­
nej i charytatywnej. Tym razem 
jednak wielkanocne śniadanie 

odbędzie w tym najważniej­
szym świątecznym dniu, a nie 
kilka dni wcześniej. Jak się do­
wiedzieliśmy, chodzi o to, aby 
jego uczestnicy mieli poczucie, 
że tak samo jak inni mogą prze­
żywać świąteczny nastrój. 
- W Gościńcu Młyn Słupski 
można będzie przebywać na­

wet kilka godzin, aby pobyć 
wśród przyjaznych ludzi - do­
daje Krystyna Danilecka-Woje-
wódzka. Prezydentka zachęca 
także do spacerowania wokół 
gościńca, który funkcjonuje 
przy ul. Młyńskiej, bo przyroda 
wokół niego już zachęca wio­
senną świeżością do spędzenia 
kilku chwil na świeżym powie­
trzu. 

Poprzednio Lidia Matu­
szewska rozprowadzała zapro­
szenia na wiosenne śniadania. 
Teraz żadnych formalnych za­
proszeń nie ma. Natomiast 
o wielkanocnym śniadaniu in­
formują podczas duszpaster­
skich ogłoszeń słupscy księża. 
Informacje na ten temat można 
także znaleźć na stronach 
internetowych niektórych 
słupskich parafii rzymskokato­
lickich. 

Jak się dowiedzieliśmy, or­
ganizatorzy szacują, że w nie­
dzielny poranek w Gościńcu 
Słupski Młyn pojawi się około 
150 osób. To dużo mniej niż 
wtedy, gdy wielkanocne śnia­
dania organizowała Lidia Ma­
tuszewska. Wtedy za stołem 
zasiadało nawet tysiąc osób. 

009003905 REKLAMA 

Słupski 
Inkubator 
Technologiczny 

POMORSKA AGENCJA ROZWOJU 
REGIONALNEGO S A 

_ IMEFA 
EKONOMICZNA 

Z okazji nadchodzgcych Świat Wielkanocnych 
życzymy wielu radosnych i ciepłych chwil, 

odpoczynku przy rodzinnym stole 
oraz mnóstwa pomyślności w życiu prywatnym 

i zawodowym 

skladajg 

Zarząd oraz Pracownicy 
Pomorskiej Agencji Rozwoju Regionalnego S.A. 

Zdrowych, pogodnych Świąt Wielkanocnych^ 
wypełnionych wiarą, nadzieją i miłością. 

Radosnego, wiosennego nastroju ^T 
serdecznych spotkań w gronie rodziny 
ri-zz i wśród przyjaciół 

T_ """oraz Wesołego Alleluja  '  

życm 

Przewodniczący Rady Gminy 

•• • 

Leon Kiziukiewicz 

Wójt Gminy Kobylnica 

Leszek Kuliński 
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CZYTELNICZKA ZŁOŻYŁA W SKLEPIE REKLAMACJĘ OBUWIA, 
ALE WCIĄŻ NIE DOSTAŁA NA NIĄ ODPOWIEDZI 

Stupsic 
toniel Klusek 
<3niel.klusek@gp24.pl 

Mieszkanka regionu kupiła 
N jednym ze słupskich skle­
pów buty. W jednym z nidi po-
leszwa pękła już po piew-
*zym nałożeniu. Kobieta zło­
żyła reklamację, ale odpowie­
dzi nie dostała. 

3ani Bożena za buty zapłaciła 
)rawie 150 złotych. Już pod-
:zas pierwszego użycia okazało 
dę, że podeszwa prawego buta 
)ękła. Kobieta następnego dnia 
vróciła z butem do sklepu i zło-
ryła reklamację obuwia. Doma­
gała się wymiany uszkodzo-
lego buta na nowy. 

Ponieważ w ciągu tygodnia 
lie dostała od sklepu odpowie­
dzi, co dzieje się w jej sprawie, 
cobieta ponownie się tam 
udała. Dowiedziała się, że ma 
czekać. Czekała więc kolejne 
iwa tygodnie. Kolejna wizyta 
w sklepie skończyła się sprze­
czką z właścicielką sklepu i 
skargą do rzecznika konsumen­
tów. 

- Brak odpowiedzi na rekla­
mację w terminie 14 dni od 

Sprzedawca ma maksymalnie 14 dni na rozpatrzenie reklamacji konsumenta 

otrzymania żądania konsume­
nta skutkuje uznaniem tego żą­
dania w zakresie i treści wska­
zanym w reklamacji - twierdzi 
Marek Kurowski, powiatowy 
rzecznik konsumentów w Słu­
psku. - Jeżeli sprzedawca, który 
otrzymał od kupującego żąda­
nie wymiany lub usunięcia 
wady albo obniżenia ceny, nie 

ustosunkował się do tego żąda­
nia w terminie 14 dni, uważa 
się, że uznał je za uzasadnione. 

Złożoną reklamację uznaje 
się za uwzględnioną w zakresie 
zawartego w niej żądania kon­
sumenta, które przedsiębiorca 
jest obowiązany spełnić. Kon­
sument wybiera, czy żąda 
od sprzedawcy wymiany to­

waru na nowy, czy jego na­
prawy w celu usunięcia wad. 

- Sprzedawca może jednak 
odmówić rozpoznania rekla­
macji, ale tylko wtedy, gdy usu­
nięcie wad we wskazany spo­
sób jest niemożliwe lub wiąże 
się z nadmiernymi kosztami. 
Co do zasady, konsumentowi 
przysługuje uprawnienie żąda­

nia obniżenia ceny lub odstą­
pienia od umowy, gdy wada 
produktu jest istotna - mówi 
rzecznik. - Konsument wska­
zuje sumę, o którą cena ma zo­
stać obniżona, jednak przepisy 
wymagają, by obniżona cena 
pozostawia w proporcji do po­
czątkowej ceny produktu. Ob­
niżenie ceny czy zwrot pienię­
dzy jest wariantem ostatecz­
nym. Przysługuje wtedy, gdy 
naprawa towaru lub wymiana 
na nowy nie będzie możliwa. 
Ponadto, jeżeli towar jest rekla­
mowany pierwszy raz, sprze­
dawca może nie zgodzić się na 
obniżenie ceny lub zwrot pie­
niędzy, gdy niezwłocznie wy­
mieni wadliwy towar na wolny 
od wad albo wadę usunie. 

Uznanie żądania konsu­
menta za zasadne w wyniku 
braku odpowiedzi na reklama­
cję powoduje nie tylko koniecz­
ność spełnienia przez przedsię­
biorcę żądania wskazanego 
wreklamaqi, lecz także - wsku­
tek domniemania istnienia wa­
dy fizycznej - oznacza przyzna­
nie przez przedsiębiorcę, że to­
war ma wady fizyczne, tzn. był 
niezgodny z umową w chwili 
jego wydania. ©® 
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i okaiji Świąt Wielkanocnych 
Wszystkim naszym Odbiorcom 

serdecznie życzymy 
ciepłej, rodzinnej atmosfery, 1 

wyje tkowych chwil z najbliższymi . 
oraz Wiele, wiele radości i szczęścia 

odociqgi Słupsk" sp. z o.<b. 

\ o dociągi 
Słupsk m 

OPINIE INTERNAUTÓW 
Czekamy na Państwa 
listy po adresem 
ul. Henryka Pobożnego 
19,76-200 Słupsk 
Telefon dyżurny 
59 848 8121 
E-mafl 
daniel.klusek@gp24.pl 

Dzisiaj dyżuruje 
Daniel Klusek 

Słupsk Północny. 
TLK budują nowy 
przystanek kolejowy 
©Małgosia: - Może najpierw wzię­
liby się za dworzec główny, który 
jest w opłakanym stanie? 
@Pbtr: - Proszę, proszę. Dzięki Unii 
to się nawet PKP rozwija, bo przy 
tych Ruskach to byśmy jeszcze 
długo furmankami jeździli. 
©Krzysztof: - Czegoś tu nie rozu­
miem, dlaczego w tamtym miej­
scu? Chodzi o zakłady pracy? Oso­
by jadące z Ustki do Słupska do za­
kładów pracy? Bo w odwrotnym 
kierunku to niezrozumiałe - tam jest 
kawałek drogi do najbliższych więk­
szych zabudowań, transport MZK 
jest marginalny... Co z inicjatywą 
przystanku PKP z os. Niepodle­
głości? 
@Dariusz: - A na os. Niepodległości 
są jakieś tory? 
©Krzysztof: - Nie ma, ale były 
plany, aby je poprowadzić w oko­
lice Jantara. 

©Aleksandra: - Ale są wzdłuż ul. 
Grottgera (przejazd kolejowy przy 
Kobylnicy) i tam chyba bardziej 
przydałby się taki przystanek. Chy­
ba że przyszłościowo patrząc - ze 
św. Klary będzie blisko do akwa-
parku. 
@Michał: - Tory lecą aż do ciepło­
wni na ul. Kołobrzeskiej. 
@Małgorza: - Przydałoby się, by 
pociąg na Białogard i Kołobrzeg za­
trzymywał się w Kobylnicy - czy 
przy ul. Witosa, czy przy ul. Kolejo­
wej, obojętnie, a nie tak jak teraz, 
trzeba kombinować z rana tran­
sport na ul. Kołłątaja w Słupsku. 
@Paku: - Historyczna chwila. Ma­
rzenie: piękny dworzec, nawiązu­
jący do poprzedniego. Węzełtran-
sportowy na miarę XXI w., w miej­
scu po starym PKS nowe kamie­
nice... 
©Daniel: - Skoro ten nowy dwo­
rzec to będzie Słupsk Północny, to 
ten obecny zmieni nazwę na Słupsk 
Główny? Ależ to by była nobilitacja 
dla tego szkaradztwa czy nawet dla 
tego bydyneczku. który postawią 
na miejscu obecnego dworca. Tyle 
zachodu, a co nowy rozkład jazdy, 
to coraz mniej pociągów u nas się 
zatrzymuje. Za kilka lat będą tu sta­
wać tylko pociągi do Koszalina, 
Lęborka i Szczecinka. I będziemy 
mieli nikomu niepotrzebny przysta­
nek i nowy dworzec. 
©Dworzec XXI w.: - Będzie nowo­
czesny przystanek Słupsk Półno­
cny, a Słupsk Główny pozostanie 
w XIX w? Wsiadanie i wysiadanie 
z pociągu nie jest możliwe dla osób 
z ograniczeniami narządów ruchu, 
dotarcie na peron również. (DMK> 

1 

Akcjaredakcja 
Strona od czytelników 
dla czytelników 
Na stronach Akcja redakcja piszemy 
o tym, o czym informują nas czytel­
nicy. Na Wasze sygnały czeka dzien­
nikarz Daniel Klusek. 
Jeśli widzą Państwo coś, co Was 
zdenerwowało, poinformujcie nas 
0 tym. Pod adresem: daniel.klu-
sek@gp24.pl czekamy na e-maile 
z opisem sytuacji. Zachęcamy też 
do przesyłania nam fotografii. In­
terwencje można również zgłaszać 
pod nr. tel.: 59 848 8121. 
Wszystkie sygnały sprawdzimy, 
a najważniejsze i najciekawsze za­
mieścimy na łamach „Głosu Pomo­
rza" i gp24.pl. (DMK) 

Akcjaredakcja 
U nas czekają zguby 
1 oferty pomocy 
W „Głosie" funkcjonuje Biuro Rze­
czy Znalezionych. 0 tym, co znaj­
duje się w BRZ, piszemy w ponie­
działki, środy i piątki. Uwaga! Nie 
przyjmujemy już nowych rzeczy 
znalezionych przez Czytelników. 
W ramach Banku pomocy można 
przekazywać sobie m.in. meble, 
sprzęt RTV i AGD. Na zgłoszenia 
czekamy pod nr. tel. 59 848 8121. 
Oferty i prośby o pomoc publiku­
jemy we wtorki, czwartki i soboty. 
(DMK) 

Słupsk/nriakcja 
Zobacz, jak powstaje 
„Głos Pomorza" 
Zapraszamy do odwiedzin w słup­
skiej redakcji „Głosu Pomorza". Nasi 
goście poznają też dziennikarzy 
i pracowników z działu promocji, 
składu i biura ogłoszeń. Będzie 
także możliwość zrobienia zdjęcia, 
które zostanie opublikowane 
w „Głosie". Na zgłoszenia grup cze­
kamy wgodz. 10-16 pod nr. tel. 59 
848 8121. (DMK) 

•MitiainiaiwiwniwM 
Tam konsumenci 
mpgą znaleźć pomoc 
Mieszkańcy Słupska o pomoc mo­
gą prosić miejskiego rzecznika kon­
sumentów. Zbigniew Perzyna 
przyjmuje interesantów przy ul. 
Jana Pawła III, pokój 225 (II piętro), 
tel. 59 810 52 93, e-mail: mrk@ 
um.slupsk.pl. 
Mieszkańcy powiatu słupskiego 
o pomoc mogą prosić powiato­
wego rzecznika konsumentów. Ma­
rek Kurowski interesantów przyj­
muje w pokoju 132, Starostwa Po­
wiatowego, tel. 59 84187 00, e-
mail: rzecznikkonsumenta@po-
wiat.slupsk.pl. 
Pomocy wproblemach konsumen­
ckich udziela Delegatura Woje­
wódzkiego Inspektoratu Inspekcji 
Handlowej w Słupsku, ul Jana Pa­
wła I11, tel. 59 842 54 68, e-mail: 
ihslupsk@wp.pl. 
Konsumenci mogą się zgłaszać 
do Oddziału Federacji Konsumen­
tów w Słupsku, al. 3 Maja 44, tel. 59 
842 0224, e-mail: slupsk@federa-
cja-konsumentow.org.pl. 
Bezpłatną pomoc prawną konsu­
menci mogą uzyskać pod nr. info­
linii Federacji Konsumentów 801 
440 220 i 22 290 8916. (DMK) 

mailto:ihslupsk@wp.pl
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Informator 

Komunikacja w okresie Wiel­
kiej Nocy przestawia się 
na świąteczne tory. W niedzie­
lę i poniedziałek wielkanocny 
nie zrobimy zakupów w du­
żych. sieciowych sklepach. 
Wyjątkiem są małe, lokalne 
sklepy, o ile za ladą staną ich 
właściciele. 

Komunikacja 
W okresie świąt wielkanocnych 
komunikacja miejska w Słup­
sku funkcjonować będzie wg 
zmienionego harmonogramu. 

Wielki Czwartek i Wielki 
Piątek. 18 i 19 kwietnia, oraz 
wtorek. 23 kwietnia 
W związku z feriami świątecz­
nymi w szkołach na wszystkich 
liniach będą obowiązy wać roz­
kłady jazdy ważne w dni pow­
szednie, wolne od nauki szkol­
nej. Dotyczy to zwłaszcza linii 
2, 8 i 10, na których nie zostaną 
zrealizowane kursy oznaczone 
literą „s" (wykonywane w dni 
nauki szkolnej). Nie będą kur­
sować autobusy linii 13. 

Wielka Sobota. 20 kwietnia 
Komunikacja miejska funkcjo­
nuje zgodnie z rozkładem jazdy 
obowiązującym w soboty 
dook.godz.2l. 

Wielkanoc, 21 kwietnia 
Funkcjonowanie komunikacji 
miejskiej ograniczone. Od ok. 
godz. 8 rozpoczynają kursowa­
nie wyłącznie linie 1 i 15 wed­
ług rozkładów jazdy obowiązu­
jących w niedziele i święta. Po­
zostałe linie nie funkcjonują. 

Poniedziałek wielkanocny. 
22 kwietnia 
Na wszystkich liniach obowią­
zują rozkłady jazdy ważne 
w niedziele i święta. Autobusy 
linii l i 15 rozpoczynają kurso­
wanie od ok. godz. 8, pozostałe 
linie od ok. godz. 9. 

ZIM informje, że autobusy li­
nii 21 nie będą kursować w nocy 
z soboty na niedzielę i z niedzieli 
na poniedziałek. Indywidualne 
rozkłady jazdy dla poszczegól­
nych linii obowiązujące w okre­
sie świąt wielkanocnych do­
stępne są w zakładce „rozkłady 
jazdy" oraz w wyszukiwarce po­
łączeń i Systemie Dynamicznej 
Informacji Pasażerskiej (elektro­
niczne tablice przystankowe 
oraz aplikacja myBUS). 

CH Jantar w sobotę pracuje od godz. 9-13. Galeria Słupsk również otwiera się o godz. 9. ale pracuje o godzinę dłużej 

PKS 
PKS informuje, że 19 i 23 kwiet­
nia komunikaqa wykonywana 
będzie według roboczego roz­
kładu jazdy i bez kursów szkol­
nych. 

W sobotę wielkanocną 
kursy obsługiwane będą nato­
miast do godziny 16. Pierw­
szego dnia świąt autobusy nie 
wyjadą. W poniedziałek wiel­
kanocny PKS pojedzie wg świą­
tecznego rozkładu jazdy czyli 
do godz. 13 i w ograniczonym 
zakresie, czyli do godz. 20. 

Dalekobieżna komunikacja 
w pierwszy dzień świąt jest za­
wieszona. Drugiego autobusy 
do Warszawy wyjadą ze Słup­
ska o godz. 5.30 i 22.05 

W Wielkanoc kursują 
tylko linie 1 i 15 MZK. 
Autobusy jeżdżą 
według niedzielnego 
rozkładu jazdy 

Służba zdrowia 
W dni wolne od pracy w razie 
nagłego zachorowania lub na­
głego pogorszenia stanu zdro­
wia pacjent ma prawo udać się 
po pomoc medyczną do dowol­
nego punktu, który udziela 

świadczeń nocnej i świątecznej 
opieki zdrowotnej, niezależnie 
od miejsca zamieszkania. Po­
moc jest udzielana w dni pow­
szednie w godzinach od 18 do8 
rano oraz całodobowo w dni 
wolne od pracy. 

Na terenie Słupska i powiatu 
słupskiego świadczenia w ra­
mach Nocnej Opieki Chorych 
realizowane są w: 

Wojewódzkim Szpitalu 
Specjalistycznym 
przy ul. Hubalczykówi, wgabi-
netach 014 oraz 030 poradni 
specjalistycznych przy głów­
nym wejściu do szpitala, tel. 59 
8460102 

Wojewódzkim Szpitalu 
Specjalistycznym 
im. Janusza Korczaka przy ul. 
Mickiewicza 12 w Ustce, tel. 59 
8154228,598154229. 

NZOZ w Kobylnicy 
przy ul. Głównej 54a, tel. 59 842 
90 49- Zgłoszenia w zakresie 
wyjazdowej opieki medycznej 
przyjmowane będą pod nume­
rem telefonu 59 846 04 90 lub 
598460102. 

Z pomocy lekarza i pielęg­
niarki w nocy, w dni wolne 
i w święta można skorzystać 
w razie nagłego zachorowania, 
nagłego pogorszenia stanu 

zdrowia, gdy nie ma objawów 
sugerujących bezpośrednie za­
grożenie życia lub istotny usz­
czerbek zdrowia, a zastoso­
wane środki domowe lub leki 
dostępne bez recepty nie przy­
niosły spodziewanej poprawy, 
gdy zachodzi obawa, że oczeki­
wanie na otwarcie przychodni 
może znacząco niekorzystnie 
wpłynąć na stan zdrowia. W sy­
tuacji nagłego zagrożenia zdro­
wia lub życia pomocy udzielają 
Izby Przyjęć lub Szpitalne Od­
działy Ratunkowe. Oddziały te 
nie zastępują lekarza podsta­
wowej opieki zdrowotnej ani 
lekarza poradni specjalistycz­
nej. 

W sytuacjach bezpośred­
niego zagrożenia życia lub w in­
nych stanach nagłych, możemy 
skorzystać z pomocy Zespołów 
Ratownictwa Medycznego, 
dzwoniąc pod numer 999 lub 
112. 

W Słupsku dyżuruje apteka 
„DOM LEKÓW" przy ul. Tu­
wima 4, tel. 59 842 49 57. 

Handel 
W święta nie pracują duże sieci 
handlowe. Zakupów nie zro­
bimy więc 21 i 22 kwietnia w dy­
skontach i hipermarketach. 

W sobotę sklepy Lidia będą 
czynne od godz. 7 do godz. 
12.30. Netto otwiera się o godz. 

6 rano, a zamknie o godz. 13. 
W sobotę Auchan w Kobylnicy 
czynny będzie między godz. 7 
a 13. 

Natomist CH Jantar w so­

botę pracuje od godz. 9-13. Ga­
leria Słupsk również otwiera się 
o godz. 9, ale pracuje o godzinę 
dłużej. 
O® 

W święta nie pracują duże sieci handlowe. W Wielką Sobotę 
sobotę sklepy Netto bedą czynne do godz. 13. 

JAK DOJECHAĆ W ŚWIĘTA DO LEKARZA? 
GDZIE ZROBIĆ OSTATNIE ZAKUPY 
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After, pt, pon, godz. 1230,14.55,16.20,17.20,18.45, 
19.45,21.10,sob.niedz., 1435,16^0,1720,18.45,19.45, 
21.10; Cafe szczęście, pt.-pon.. godz. 19.15; Hdboy, pt.-
pon., godz. 18.15,2055; Kobiety mafi 2, pt., godz. 11; 
MaośćimAosierdzie, pt., pon., godz. 12.20; Basia 2, pt, 
godz.1030; Stażami 2D dubbing pt, godz. 10.40, 
14.45,17.40, sob.-pon., godz. 14.45,17.40,2D napisy, pt.-
pon., godz.2030, Gorgf. psiak królową, pt., godz. 
10.15,1330, pon., godz.1330; Dumbo; pt., godz. TI.45, 
14.15,16.45, sob.-pon., godz. 14.15,16.45; Manu. Bądź 
sobą, pt., godz. 10.25,14, sob.-pon., godz. 14; 
Praziomek.pt., godz. T130,B.40( 1550,18,sob.-
niedz„ godz.1550,18, pon., godz.13.40,1550,18 

Nieczynne 

Ustka 

Corgj, psak królowej, pt., godz. 17; Wfczeecha, pt.-
sob., godz. 19, pon., godz. 19.30; Baaa2, sob., godz. 16; 
Manu. Bądź sobąl sob., godz. 17; Prazwcnek. pon., 
godz. 16,17.45 

Lębork 

Manu. Bądź sobą, pt., godz. 16; Wkzeecha, pt., godz. 
18 

KOMUNIKACJA 
Słupsk; PKP 118000; 2219436; PKS598424256; dy­
żurny ruchu 59 843 7110; MZK 59 848 93 06; Lębork: 
PK559 8621972; MZK 598621451; Bytów: 
PKS598222238; Człuchów: PKS598342213; Miast­
ko: PKS598572149. 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 
pt.-pon. -Dom Leków, ul.Tuwima4,tel.598424957 

Ustka 
pt. - Remedium, ul. Wyszyńskiego Ib, tel. 59 814 69 69, 
sob. - PodSmokiem, ul. Kilińskiego 8, tel. 59 81453 95, 
niedz.-pon. - Nadmorska, ul. Marynarki Polskiej 31, tel. 
598147770 

Bytów 
pt.-pon. - Centrum Zdrowia, ul. ks. Bernarda Sychty 3, 
tel. 59822 6645 

Miastko 
pt-niedz. - Królowej Jadwigi, ul. Królowej Jadwigi 12, 
tel. 59 85782 92, pon. - Centralna, ul. Armii Krajowej 
22, tel. 59 85790 01 

Człuchów 
pt. - Rodzinna, ul. Długosza5, tel. 597212177, sob. -
Wracam do Zdrowia, pl. Wolności 1, tel. 978 002357, 
niedz. - DbamoZdrowie, uLSobieskiegol, tel.736697 

918, pon. - Aspirynka, ul. Sobieskiego 5, tel. 59 834 62 
44 

Lębork 
pt. - Dbam o Zdrowie, al. Wolności 40, tel. 59 86283 
00, sob.- Gemini. al. Wólnośd 30, tel. 59 86342 05, 
niedz. - Dr Max, ul. Bohaterów Monte Cassino 16a, teł. 
59 863 3422, pon. - Gemini, ul. Staromiejska 17, teł. 59 
8412273 

Łeba 
Słowińska, ul. Kośauszki70a,teł.598661365 

Wicko 
Pod Agawą, tel.598611114 

USŁUGI MEDYCZNE 
Słupsk: Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Janu­
sza Korczaka, ul. Hubakzykówl, informaqa telefo­
niczna 598460100; Ustka: Wojewódzki Szpital Spe­
cjalistyczny, ul. Mickiewicza 12 tel. 59 814 69 68; Porad­
nia Zdrowia POZ, ul. Kopernika 18, tel. 59 8146011; Po­
gotowie Ratunkowe - 59 81470 09; Lębork: Szpitalny 
Oddział Ratunkowy59 86330 00; Szpital, ul. Węg­
rzynowicza 13,59863 52 02; Bytów: Szpital, ul. 
Lęborska 13, tel. 59 822 85 00; Dział Pomocy Doraźnej 
Miastko, tel. 59 85709 00; Człuchów:59 83453 09. 

WAŻNE 
Ogólnpolskie Pogotowie dla Ofiar Przemocy w Rodzi­
nie. tel. 59848 01 Tl, 801120002, Pofiqa 997; ul. Rey­
monta, teł.59 848 0645; Pogotowie Ratunkowe999; 
Straż Miejska986,598433217; Straż Gminna5984859 
97; Urząd Cełny-587740830; Straż Pożarna998;Po-
gotowie Energetyczne 991; Pogotowie Gazownicze 
992; Pogotowie Ciepłownicze993; Pogotowie Wodno-
Kanalizacyjne 994; Straż Miejska alarm 986: Ustka 59 
8146761,697696498; Bytów 598222569; 

KULTURA 
Nowy Teatr, ul. Lutosławskiego 1,tel.5984670 00; Fil­
harmonia Sinfonia Baltica, ul. Jana Pawła II3, tel. 59 
8423839; Teatr Tęcza, ul. Waryńskiego 2. tel.59842 
39 35; Teatr Rondo, ul. Niedziałkowskiego 5a. tel. 59 
8426349; Słupski Ośrodek Kultury,ul. Braci Gie­
rymskich 1, tel. 59845 6441; Emcek, al. 3 Maja 22. tel. 
59 8431130; Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Grodzka 
3, teł. 59 840 5838. 

USŁUGI POGRZEBOWE 
Kalla, ul. Armii Krajowej 15. tel. 59842 8196.601928 
600 - całodobowo. Pełna oferta pogrzebowa. 
Zieleń teł. (24h/dobę)tełefbn502525 005 Iub5984113 
15. ul. Kaszubska3 A. Winda i baldachim przy grobie; 
Hades, ul. Kopernika 15, całodobowo: tel. 59 842 98 91, 
601663796. Winda i baldachim przy grobie. 
Hermes, ul. Obrońców Wybrzeża 1, (całodobowo), tel. 
598428495,604434441. Winda i baldachim przy gro­
bie. 

/Tl 

ŚWIĄTECZNY CZAS NA KONCERTACH, 
ZABAWACH TANECZNYCH I PRZY OGNISKU 

Daniel Klusek 
danieM(lusek@gp24.pl 

Region 

W świąteczny weekend 
można bedzie wybrać się na 
koncerty, imprezy klubowe 
i plenerowe. 

Ciemna strona nocy 
Tuna & Remb zadbają o zabawę 
w piątek w klubie Dom Ówka 
podczas imprezy pod hasłem 
Ciemna strona nocy. Remb to 
Adam Pytner, który już nie raz 
grał w Dom Ówce, natomiasy 
Tuna, czyli Olesia Wisienka, za­
debiutuje w tym klubie. Zagra 
ragga jungle. Początek o godz. 
21, wejściówki: 10,8 zł. 

Rockowe granie 
Rock'N'Roll is Queen - pod ta­
kim hasłem w sobotęodbędzie 
się koncert w Dom Ówce. Ze­
spół złożony z muzyków grają­
cych na co dzień w trójmiejs­
kich zespołach (MU, Ze Velo-
cipedes, Alpha Females, Daniel 
Hertzov & Crew i innych) zapre­
zentuje historyczne kompozy­
cje kultowych artystów i grup, 
takich jak m.in.: David Bowie, 
The Rolling Stones, The Clash, 
The Police, Mazzy Str, PJ Har-
vey, Courtney Barnett The 
Pixies, REM. Zagrają: Zofia Bar­
tos - wokal, gitara, Przemek 
Bartoś - wokal, gitara, Marcin 
Gałązka - gitara, Adrian Cygi 

Zespół Revenge Insanity zagra w sobotę w Motor Rock Pubie. 
Tego wieczora usłyszymy też grupę Dead Sainfs Bixxx 

Kondratowicz - perkusja oraz 
goście. Początek o godz. 21, wej­
ściówki: 15 zł. 

Świąteczna moc 
Wielka Moc to hasło niedziel­
nego wieczoru w klubie Dom 
Ówka. O zabawę zadbają Mate­
usz Berg i Kuba Wielgomas, 
czyli Berger & Repulse. Będzie 
funk, disco, deep house i tech­
no. A wszystko z płyt winylo­
wych. Początek o godz. 21, wej­
ściówki: 10 zł. 

Noce przebojów 
Wieczory z muzyką i tańcami 
organizuje klub Duo Cafe. W 
piątek i sobotę podczas Wielka­
nocnego Bifor Party, a także 
w niedzielę w ramach Imprezki 
Wielkanocnej będzie się można 
pobawić przy gorących przebo­
jach gwiazd światowej muzyki 
od lat 60. aż do współczesnych. 
Będą rytmy disco, house i klu­
bowe. Początek każdego dnia 

o godz. 21, piątek i sobota: 
wstęp wolny, niedziela, godz. 
21, wejściówki: 10 zł. 

Rosyjski Motor 
Dwa pochodzące z Moskwy ze­
społy zagrają w piątek w Motor 
Rock Pubie. Starified gra rock, 
vintage, progressive stoner. Ich 
występy cechuje szaleńcza eks­
presja i olśniewający anturaż. 
Zespół promuje swój najnow­
szy album „Feathers". Adaen 
gra punk rocka, grunge, prog-
ressive. Grupa wypuściła cztery 
albumy i wiele EPek. Na trasie 
prezenetuje swój nowy album. 
Początek o godz. 20, wejś­
ciówki: 10 zł. 

Corowe granie 
Revenge Insanity i Dead Sainfs 
Bixxx zagrają w sobotę w Mo­
tor Rock Pubie. Revenge Insa­
nity powstał w 2016 roku w -
Gdańsku. Dead Sainfs Bixxx 
powstał w 2011 w Gdańsku. 

W ubiegłym roku zespół debiu­
tować płytą „Khaas". Gra mu­
zykę z pogranicza death metalu 
i fiinkowych bitów, nie stroniąc 
przy tym od eksperymentów 
i radiowych melodii okraszo­
nych solidną dawką growhi. Po­
czątek o godz. 20, wejściówki: 
15 zł. 

Wielkanocne disco 
W klubie Wiking Reaktywacja 
w niedzielę będzie się można 
pobawić przy największych 
polskich i światowych tanecz­
nych hitach lat70., 80. i 90. Nie 
zabraknie również przebojów 
disco polo. Początek o godz. 21, 
wejściówki: 10 zł. 

Kiełbaska na bunkrach 
Wielkanocne ognisko czekać 
będzie w sobotę, niedziele i po­
niedziałek w godz. 10-18 na 
Bunkrach Bliichera w Ustce. 
Każdy chętny będzie tam mógł 
usmażyć przyniesione przez 
siebie produkty, m.in. kiełba­
ski, pieczywo, ziemniaki czy 
warzywa. Nie zabraknie rów­
nież wojskowej muzyki. Wstęp 
wolny. 

Angielski za darmo 
W sobotę o godz. 19 w Herba­
ciarni w Spichlerzu Richtera od­
będzie się kolejne spotkanie 
w ramach English Cafe. Przyjść 
mogą zarówno ci, którzy mó­
wią już po angielsku, i osoby 
uczące się tego języka. Zajęcia 
poprowadzą Katarzyna Mace-
goniuk i Marcin Grębowicz. 
Wstęp wolny. ©® 
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Nad Pomorze dociera 
łagodne powietrze 
polarno kontynentalne 
ze wschodu. W ciągu 
dnia będzie słonecz­
nie i umiarkowane 
ciepło od 10:12°C nad 
morzem do 17:20°C w 
głębi lądu. Wiatr słaby 
nad morzem zimny. W 
nocy pogodnie. Jutro 
kolejny słoneczny i 
s u c h y  d z i e ń .  N a  
termometrach max do 
12:18°C. Wiatr słaby z 
północy na wybrzeżu 
zimny i nieprzyjemny. 
Dopiero w środę jest 
niewielka szansa na 
deszcz i ochłodzenie. 

pogodnie zachmurzenie umiarkowane przelotny deszcz  ̂ przelotne deszcze i burza pochmurno 

ciągły deszcz  ̂ ciągły deszcz i burza przelotny śnieg 

mgła \J marznąca mgła  ̂śliska di 

1 9 °  temp. w dzień temp. w nocy :temp. wody 

8 
Łeba 13330 

m 
Wejherowo 

8 
OTE0 

KarSuzy GDAŃSK 

Poooda dla Polski 

* 

Połczyn-Zdrój 

Bytów 

OSKI 
Człuchów 

$0 cm 
Kościerzyna 

*40 cm *0 cm 

SZCZECIN 
© 

Drawsko 
Pomorskie BBES 

11U MJ Starogard 
Gdański 

15 km/h 

Stargard 

% 
soootft mm&i i  ̂ mm** tzm®* 
16° 16° 

* 
16° 18° 12° 11° 

mżawka 

ciągy śnieg przelotny śnieg z deszczem ciągły śnieg z deszczem 

marznąca mżawka marznący deszcz zamieć śnieżna A opad gradu y kierunek i prędkość wiatru 

grubość pokrywy śnieżnej 1011 f,Pa 41 ciśnienie i tendencja smog 

Gdańsk 14 13° 
Kraków 19° 18° itfr 

Lublin 16° 15° 
Olsztyn 18° 16° jK 
Poznań 2f 

19° 
Toruń 20° 18° 

Wrocław 21° 20° 
Warszawa 19° 18° 

Karpacz 18° 18" 
Ustrzyki Dolne 17° 16° 

Zakopane 15° 14° "0 



Glos Słupska 
Piątek, 19.04.2019 Życzenia 07 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli 
Katarzyna Daria Cioczek i Szymon Remigiusz Łuczak. Jolanta Szczegielniak i Ryszard Henryk Nowak. 

Złóż życzenia 
swoim bliskim 
i znajomym 
Twoi bliscy obchodzą święto: uro­
dziny, imieniny, rocznicę ślubu? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w,.Głosie Pomorza". 
A może bierzesz ślub i chcesz się 
tym pochwalić? Zapraszamy i cze­
kamy na zdjęcia. 
Fotografie oraz życzenia lub opis 
uroczystości uwieczniony 
na zdjęciu, można przynieść 
do redakcji lub przesłać pocztą 
na adres: „Głos Pomorza", ul. Hen­
ryka Pobożnego 19, 
76-200 Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
daniel.klusek@gp24.pl. 
Z uwagi na ograniczone miejsce 
bardzo prosimy, aby treść życzeń 
była dostosowana do pojemności 
ramek tekstowych. Prosimy rów­
nież o podanie najbardziej opty­
malnej daty emisji życzeń. Życzeń 
bez zdjęć jubilatów lub solenizan­
tów nie publikujemy. 

Antoni z Zagórzyc, 
syn Olgi i Szymona, 
ur. 27.03.3990 g. 56 cm 

Eryk Kowacki ze Słupska, 
syn Aleksandry i Macieja, 
ur. 20.03.3115 g. 53 cm 

Nikodem Kamiński ze Słupska, 
syn Kamili i Michała, 
ur. 24.03.4005g. 58 cm 

Zuzanna Duszyńska ze Słup­
ska. córka Katarzyny i Grzego­
rza. ur. 27.03.2520 g. 49 cm 

Julia Socha ze Starnic. 
córka Wiolety i Kamila, 
ur. 22.03.3730 g. 55 cm 

Maria Magdalena Polakie­
wicz. córka Darii i Mateusza, 
ur. 24.03.2680 g. 51 cm 

Alicja Kołaczyk ze Słupska, 
córka Angeliki i Gracjana, 
ur. 28.03.3180 g. 55 cm 

Maksymilian Szafran ze 
Słupska, syn Jacka i Patrycji, 
ur. 29.03.2920 g. 51 cm 

Maja Wąrząchowska ze Słup­
ska. córka Sylwii i Mateusza, 
ur. 27.03.3650 & 54 cm 

Julia Zakrzewska ze Słupska, 
córka Marty i Pawła, 
ur. 24.03.3150 g. 53 cm 

Zuzanna Pawlik z Ustki, 
córka Patrycji i Artura, 
ur. 24.03.3820 g. 57 cm 

Maksymilian Rosa ze Słupska, 
syn Justyny i Sylwestra, 
ur. 28.03.3870 g. 56 cm 

^ł*i6 
Jakub Jan Zełga ze Słupska, 
syn Anny i Dariusza, 
ur. 27.03.3610 g. 54 cm 

Filip Miara ze Słupska, 
syn Doroty i Pawła, 
ur. 24.03.3360 g. 55 cm 

Lena ze Słupska. 
córka Marty i Janusza, 
ur. 27.03.3280 g. 55 cm 

mailto:daniel.klusek@gp24.pl
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Najlepszą bramkarką została Urszula Potrykus z reprezentacji Pomorza Najskuteczniejszą zawodniczką została Natalia Babińska (Pomorze) z dorobkiem 12 bramek 
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najlepsze w hali 

Puchar „Fair Play" przypadł drużynie województwa dolnośląskiego 

HMBHBB 

3. miejsce zdobyła drużyna Warmii i Mazur pokonując Dolny Śląsk 3:0 

W finałach Mistrzostw Polski 
Szkół Specjalnych Dziewcząt 
Sprawni Razem wystąpiło 
w Słupsku 6 drużyn wyłonio­
nych w eliminacjach woje­
wódzkich. 

Mistrzem Polski została 
drużyna województwa po­
morskiego złożona głównie 
z uczennic SOSW w Słupsku 
oraz po jednej SOSW z Bytowa, 
ZSS w Czersku oraz PZKS 
z Wejherowa. Prowadzona 
przez trenerów Wiesława Ro-

_ mańskiego z SOSW w Słupsku 
| i współpracujących z nim Au-
I reliuszaKosmacińskiegozBy-

towa i Jarosława Fidurskiego 
§ z Czerska. 

JAROSŁAW STENCEL 

i •h-* 

* 

wm$mm 

Trener Wiesław Romański prezentuje medale 1. miejsce zajęła reprezentacja Pomorza pokonując w finale Wielkopolskę 2:0 



o MAGAZYN 
REPORTERÓW 

Piątek, 19 kwietnia 2019 

STANOWISKO 

JAROSŁAV 
KARZCIN0 
KLUKI 
SMOŁDZIN 

STANOWISKO KIERUNEK 

ŁUPAWA 
POTĘGOWO 
REDZIKOWO 

STANOWISKO KIERUNEK 

STANOWISKO! kierunek 

j GAC 
i ŁEBIEŃ 
i SŁAWNO 

TYCHOWO 

STANOWISKO KIERGNE MAIENIEC 
PODOLE MAŁE stanowisko : Mma 

Hif \ GAtĘ?QV 
; NIEPOGt 
iSTAJM 

mmo 
5?^ommi 

<k.ómme 

tnrriTT!,. 



II Wokół nas Piątek, 19.04.2019 

— 

Pozimowy rozruch rodzinny na trasie Słupsk - Głobino 

ALE SIĘ RUSZYŁO! 
Felieton 
Ireneusz Wojtkiewicz 
wojtkiewicz@ct.com.pl 

Jednoślady czy to napędzane 
nogami, czy spalinowymi sil­
nikami. ruszyły jakby na prze­
kór chłodnej i wietrznej aurze. 
Taki był miniony weekend 
w Słupsku i okolicach - cichy 
rowerowy i głośny motocy­
klowy. Przedtem Słupskie 
Centrum Informacji Tury­
stycznej zaoferowało mapę 
szlaków rowerowych w woj. 
pomorskim oraz przewodnik 
po zabytkach hydrotechniki, 
o czym napomknąłem tydzień 
termu, że napiszemy więcej. 
To miejsca, gdzie często prze­
cinają się trasy cyklistów i mo­
tocyklistów. 

Wspomniany przewodnik pt. 
„Kajakiemprzez Pomorze" oznaj­
mia, że dodatkową zaletą Słupi 
jest łączenie różnych form aktyw­
ności - w bardzo łatwy sposób 
możnaprzesiąśćsięzkajakanaro-
wer. Wyznaczony szlak rowe­
rowy łączy wszystkie elektrownie 
wodne na Słupi, a dobre oznako­
wanie i infrastruktura sprawiają, 
iż w łatwy sposób można zapo­
znać się z historią energii wodnej 
na Pomorzu. Publikacjapodobna 
pod względem edytorskim 
do wydanej wub. rokupt. „Rowe­
rowe inspiracje". Popularyzując 
jąna tych łamach, przyczyniliśmy 
się do t ego, że szybko znikła z za-
sctówSłupskiegoCentrum Infor­

macji Turystycznej, co też po-
twierdzają jego pracownice. Prze­
wodnik ten ma być wznowiony, 
a tymczasem dostępna jest jego 
mocno skrócona wersja w forma­
cie podwójnego A4. Mapa i le­
genda z jednej strony, a z drugiej 
krótkie opisy tras rowerowych, 
w tym na ziemiach słupskiej 
i lęborskiej. Ponadto zamiesz­
czono krótkie opisy tras w Trój-
mieście i okolicach (26-kilometro-
wej nadmorskiej, 22-kilometro-
wej przez Gdańsk, 28-kilometro-
wej wokół Wyspy Sobieszewskiej, 
oraz 18- i2l-kilometrowej po Trój­
miejskim Parku Krajobrazowym). 

Szlaki po Żuławch i Powiślu: 
Menonitów (170 km), Motławski 
(38 km), Zamków Powiśla (105 
km) oraz okolice Sztutowa i Ką­
tów Rybackich (32 km). 

Kaszuby: Pierścień Zatoki Pu­
ckiej (76 km), Szlak Północnych 
Kaszub (115 km), Kamienne Kręgi 
(32 km), Kółko Radlińskie 
(60 km), Wokół Kaszubskiego 
Morza (46 km), Pętla Parchowska 
(23 km). Kociewie i Bory 
Tucholskie: Szlak Grzymisława 
(102 km), w dolinie Wierzycy 
i Wietcisy (76 km), trasa 
kociewsko - borowiacka (76 km) 
oraz szlaki Kaszubskiej Marszruty 
(czarny - 32 km, czerwony - 56 
km, zielony - 42 km, żółty - 66 
km). 

W Niedzielę Palmową wmie-
szałemsięwtłmnmotoqddistów 
inaugurujących w centrum mia­
sta swój sezon. Kilkaset motocy­
kli, przeważenie z rejestracjami 

WARTO WIEDZIE 

PRZESŁANE WYDAWCY 
Słupskie Centrum Informacji 

Turystycznej zaoferowało 
mapę szlaków rowerowych 

w woj. pomorskim... 
Oficjalny serwis turystyczny 
Urzędu Marszałkowskiego 

Województwa Pomorskiego 
jako wydawca najnowszej 
mapy 26 tras rowerowych 
wraz z ich krótkimi opisami 
zapewnia, że „Pomorskie 

kołem się kręci...". 
I dodaje: „Ponad 300 

kilometrów plaż bałtyckich, 
niemal 1000jezior, największy 

w Polsce leśny komplet -
Bory Tucholskie, jedyne 

w Polsce ruchome wydmy 
w Stawińskim Parku 

Narodowym, zabytkowe Stare 
i Główne Miasto w Gdańsku, 

zamek w Malborku i Hel -
miejsce, gdzie zaczyna się 

Polska. 
To tylko niektóre z wielu 

miejsc, które warto odwiedzić 
w Pomorskiem, a do których 

dotrzeć można na dwóch 
kółkach". 

Na ziemiach słupskiej 
i lęborskiej polecane są cztery 
trasy rowerowe o nazwach: 

„Przez Zielone Serce Pomorza" 
(229 km), „Szlak Zwiniętych 

Torów Listka - Rowy" (23 km), 
„Wokół Jeziora Sarbsko" (34 

km) i „Pierścień Gryfitów" (126 
km). 

WILEŃSKA PALMA 
- KRÓLOWA KAZIUKÓW 

powiatu słupskiego i sąsiednich, 
nie pamiętam tak licznego rajdu 
rowerowego. Wiele do pozaz­
droszczenia, oprócz chmury spa­
lin i hałasu. Białogłowy komisarz 
policyjny łypnął na mój sono-
metr, zwany też decybelomie-
rzem, zrobił oczy jak lizaki do za­
trzymywania pojazdów i oznaj­
mił, że organizator spełniakodek-
sowe warunki wykorzystania 
dróg w sposób szczególny. Tym­
czasem sonometr co chwilę wy­
świetlał natężenie hałasu w gra­
nicach 95 do 105 decybeli. Toż to 
poziommłotapneumatycznego. 
Na szczęście tylko nieliczni, 
wmieszani w tłum motocykliści 
tak dawali wszystkim po uszach. 
Tak czyni skądinąd często widy-
wanaijuż rozpoznawana moto -
hołota, która po zmroku urządza 
wyścigi i popisy na słupskich uli­
cach. Jeździ na motocyklach 
z dziurawymi lub wypatroszo-
nyrratłumikami, strzdającymico 
chwilę wpowietrze. O dziwo bar­
dzo hałaśliwe są także motorki 
krosowe dla smarkaczy. Fascy-
nująnatomiast pracujące cicho ni­
czym pszczółki takie markowe 
motocykle jak np. BMW, których 
widać coraz więcej. I tego życzyć 
organizatorom i motocyklistom, 
byorganizującmasoweimprezy, 
braHpoduwagę kryterium hałasu 
emitowanego przez motocykle 
uczestników. Będzie nawet jakoś 
po drodze moto-i cykliście, który 
wciszy słyszy nawet myszy albo 
płazy podczas wiosennego pełza­
nia.©© 

Tradycje 
Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Wileńskie palmy znalazły się 
w tym roku na liście niemate­
rialnego dziedzictwa kultury 
Litwy. Otym. jak wyglądają 
ich współczesne wersje, mogli 
się przekonać uczestnicy so­
botniego Koncertu Jubileu­
szowego Towarzystwa Przyja­
ciół Wilna i Grodna, bo ich 
twórcy sprzedawali swoje wy­
roby we foyer słupskiej filhar­
monii. 

Jak się dowiedzieliśmy, do sta­
rania się o wpis na listę dziedzi­
ctwa niematerialnego Litwy 
wileńskich palm zmotywowa­
ły ich twórczynie, bo to głów­
nie kobiety przechowują tę 
starą tradycję, coraz częściej 
pojawiające się na kiermaszach 
kaziukowych palmy sprowa­
dzone z Chin. 

- To był moment, kiedy za­
dzwonił dzwoneczek, że coś 
musimy zrobić, bo może stać się 
tak, że to (palmiarstwo - przyp. 
red.) zniknie. Odtąd będziemy 
pod ochroną Ministerstwa Kul­
tury. Ministerstwo obiecało, że 
będzie nas promować, da nam 
więcej możliwości. We wniosku 
o certyfikat napisaliśmy, żebie-
rzemy na siebie odpowiedzial­
ność za organizowanie zajęć 
edukacyjnych w szkołach, 
przedszkolach, różnych insty­
tucjach - powiedziała wileńskiej 
Wilnotece Agata Granicka, mi­
strzyni ludowa i palmiarka 
w siódmym pokoleniu, która 
w minionym tygodniu zawitała 
także do Słupska. 

Stowarzyszenie Artystów Lu­
dowych Wileńszczyzny, do któ­
rego należy Agata Granicka, pod-
jęło starania o wpisanie 
palmiarstwanalistę dziedzictwa 
niematerialnego, choć wyma­
gało to spełnienia wielu wymo-
gówbiurokratycznych. Ostatecz­
nie jednak certyfikat minister­
stwa udało się zdobyć. Obliguje 
on palmiarki do dbania o zacho­
wanie tej tradycji Wrleńszczyzny 

oraz przekazywania jej kolejnym 
pokoleniom, zaś Ministerstwo 
Kultury Litwy-do wspierania tej 
działalności. 

Danuta Wrszniewska, mama 
Agaty Granickiej, wiciem palm 
zajmuje się od blisko 50 lat, ale 
w rodzinie ojca Agaty jest to tra­
dycja od kilku pokoleń. 
WNowosiołkach, gdzie mieszka 
pani Danuta, tradycję plecenia 
palm zaczęła jej teściowa Janina 
Wiszniewska, a w jej rodzinnej 
wsi, Płacieniszkach wiły palmy 
imama, i babcia. 

- Do dziś dnia bardzo plece­
nie palm. Odpoczywam przy tej 
pracy - zdradza Danuta 
Wrszniewska. 

Palma jest tradycyjnym sym­
bolem Wileńszczyzny i dekora­
cją na Wrelkanoc, a wicie palm -
tradycją ziemi wileńskiej. Cho­
ciaż na Litwie wieleludzi tym się 
zajmuje, najpopulamiej ręko­
dzieło rozkwita kilkanaście kilo-

Certyfikat obfigî e 
palmiarki eto dbania 
o zachowanie tradycji 
plecenia palm 
naWBeńszczyznteoraz 
przekazywania jej 
kolejnym pokoleniom, 
zaś Ministerstwo 
Kultłiiy Litwy 
-dowspierania tej 
działalności. 

metrów na północ od Wilna 
na terenach od Piłajć do Suderwi, 
gdzie palmiarstwem zajmuj e się 
wiele rodzin. 

Początki wicia palm na Li­
twie nie są ustalone. Istnieją 
przypuszczenia, że tworzenie 
palm miało swój początek 
od dawnego pogańskiego zwy­
czaju związanego z kultem 
drzewa. Mogło też powstać 
od jerozolimskiego zwyczaju 
witania gałązkami palmowymi 
Jezusa triumfalnie wjeżdżają­
cego do Jerozolimy albo wywo­
dzić się ze średniowiecza. ©® 

W palmie wileńskiej wykorzystuje się kłosy zboża i owsa. Jest 
ona produktem spuścizny narodowej. Na Litwie wije się palmy 
o różnych kształtach. Najbardziej popularne są w kształcie 
wałeczka. Popularne są również dywanowe, figuralne, 
rozłożyste i płaskie 
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SŁUPSKIE MIEJSCA WSTYDU WYBRANE 
PRZEZ CZYTELNIKÓW PORTALU GP24PL 

Cztery najczęściej wskazywane „miejsca wstydu" w Słupsku: była hala Czarnych, dziurawa ulica Zygmunta Augusta, hala Gryfia oraz dworzec PKS 

Grzegorz HRarecki 
grzegorLhilare<±i@połskapress-pl 

Słupsk 

Jedno jest pewne miejsc któ­
re wyglądają tak. że aż wstyd 
na to patrzeć, w naszym mieś­
cie nie brakuje. Co ciekawe, 
część z nidi, wkrótce ma się 
zmienić. 

0wskazanie miejsc 
wstydu w Słupsku po-
p r o s i l i ś m y  
internautów naszego 
portalu www.gp24.pl. 

Najczęściej wskazywane miej­
sca przedstawiamy poniżej, ale 
sprawdziliśmy, co się może 
z nim zadziać w najbliższej 
przyszłości. 

Pierwsze miejsce wtej nega­
tywnej kategorii to dawna hala 
Czarnych przy ulicy Grottgera. 
Kiedyś tętniła życiem i była 
świadkiem sukcesów słupskiej 
żeńskiej siatkówki. Potem z la­
tami niszczała, co wielokrotnie 
opisywaliśmy. Stała się ona 

symbolem upadku klubu 
Czarni wmieście. Już w czasie, 
gdy koszykarze spółki święcili 
triumfy w ekstraklasie, wyszło, 
iż w hali walają się byłe klu­
bowe dokumenty, zostawione 
po kolejnych przekształceniach 
struktury. 

Nagle podczas przygotowań 
do budowy ringu hala stała się 
kartą przetargową. Obok niej 
jest bowiem budynek położony 
najbliżej ringu, tak blisko, że na­
wet ekranu nie można było 
zbudować. Niezadowolenie 
mieszkańców podczas kampa­
nii gasił ówczesny prezydent 
Maciej Kobyliński, obiecując, że 
w hali powstanie... oranżeria. 

Po zmianie władzy była 
próba przekształcenia hali 
w miejsce do gry w tenisa. Nic 
z tego nie wyszło, gospoda­
rzem terenu została jedna ze 
wspólnot religijnych. I nadal 
budynek straszy wyglądem. 

Owa hala to jeden z nie­
chlubnych wyjątków na liście, 
bowiem większość wymienio­
nych rzeczy ma właśnie się 
zmienić. Tak będzie z ulicą Zyg­
munta Augusta, którą 
internauci wskazywali, przysy­

łając zdjęcie znajdujących się 
na niej dziur. W planach miasta 
w dwa najbliższe lata ma się 
zmienić nie do poznania. To de-
cyzja prezydent Krystyny 
Danileckiej-Wojewódzkiej, 
choć nie planowano na tę mo­
dernizację pieniędzy na ten rok 
w budżecie, w ostatniej chwili 
część potrzebnych środków za­
rezerwowano. Stało się tak, bo­
wiem obecna prezydent, po ro­
zmowie z nami, sama postano­
wiła sprawdzić, jak wygląda ta 
ulica. W efekcie uznała, iż to 
musi być jeden z drogowych 
priorytetów miasta. Czy się 
uda? Zobaczymy. 

I znowu hala, tym razem 
Gryfia. Kiedyś, w latach 80. 
ubiegłego wieku, powód 
do dumy, dziś wstyd, że w tak 
dużym mieście nie ma nowo­
czesnej hali widowiskowo-
sportowej. Do tego jeszcze nie­
szczęsny parking za halą, to do­
piero wstyd, gdy grzęzną tam 
w błocie autokary spoza na­
szego miasta. 

Tu, niestety, jest jedna 
wielka niewiadoma. Podczas 
ubiegłej kadencji Robert 
Biedroń przeforsował projekt, 

by budować nową halę wido-
wiskowo-sportową przy budo­
wanym akwaparku. Projekt 
kosztował niemal milion. Ale 
obecna prezydent wcale nie 
jest zwolenniczką jego realiza­
cji. Jak nam tłumaczyła, jeśli 
miasto dostałoby dofinansowa­
nie od rządu (okaże się to 
pod koniec maja), to hala bę­
dzie prawdopodobnie budo­
wana. Jeśli nie, samorząd roz­
waża przebudowę Gryfii i te­
renu wokół niej. 

Wstydzić też powinniśmy 
się dworca PKS. Faktycznie, zo­
stał on w latach głębokiej ko­
muny, pod każdym względem. 
Ale tu ważna uwaga, choć to 
centrum miasta, sam teren na­
leży do powiatu słupskiego. 
Oba samorządy od lat rozma­
wiają, by po przesądzonej już 
przeprowadzce dworca, 
działkę po starym obiekcie do­
stało miasto, w zamian przeka­
zując inne nieruchomości, któ­
rymi zainteresowany jest są­
siedni samorząd. 

A gdzie nowy dworzec PKS? 
Na ulicy Towarowej po drugiej 
stronie torów kolejowych. Tam 
w ramach budowy słupskiego 

węzła komunikacyjnego ma 
powstać nie tylko nowoczesny 
budynek dworcowy dla auto­
busów, ale i parkingi oraz przy­
stanki. Do tego dobrze skomu­
nikowany z oboma częściami 
miasta tunelem pod torami. 
Będą też wokół ścieżki rowe­
rowe oraz nowa ulica do ronda 
na skrzyżowaniu ulic Sobie­
skiego z Banacha. To projekt 
za unijne pieniądze. Już zresztą 
powinien być realizowany, ale 
z tym miasto ma pewne organi­
zacyjne kłopoty. Podobne 
do wszystkich miast woje­
wództwa, które podobne pro­
jekty właśnie muszą zrealizo­
wać w tym rozdaniu unijnych 
środków, czyli do końca 2022 
roku. Taka sytuacja na rynku 
budowlanym, że w przetargach 
wszystko jest droższe, niż zapi­
sano w urzędowych planach. 
Tak więc zobaczymy, jak się to 
potoczy, ale liczymy, iż projekt 
uda się w Słupsku zrealizować 
i będzie nowoczesny węzeł ko­
munikacyjny z nowym dwor­
cem PKS. 

Internauci wskazywali też 
drugi z dworców, czyli PKP oraz 
teren wokół niego. Tu sprawa 

jest bardziej skomplikowana, 
bowiem ten dworzec w żaden 
sposób nie należy do miasta, 
tylko do PKP. Było wiele dysku­
sji w poprzedniej kadencji, co 
z dworcem i jego przebudową. 
Ale tak naprawdę to decyzja de­
cydentów kolejowej spółki 
i miasto w żaden sposób na nią 
nie może wpływać. Poprzedni 
wiceprezydent Marek Biernacki 
był zadowolony z decyli PKP 
0 zburzeniu starego budynku 
1 wybudowaniu nowego. Nawet 
niektórzy lansowali pomysł, by 
był to budynek na wzór pierw­
szego dworca kolejowego, który 
powstał w niemieckim Stolp. 
Ale jak będzie, zobaczymy. 

Miejscem wstydu jest też te­
ren przy Grottgera, w którym 
miała powstać galeria handlowa 
Arena. Od lat ogrodzony, wyrósł 
tam już nawet las. W tym roku 
wykarczowany, a i jest zapo­
wiedź budowy tam dwóch fran­
cuskich marketów: spożyw­
czego oraz budowlanego. 

Jeśli są jeszcze inne miejsca, 
których miasto powinno 
się wstydzić, zachęcam do zgła­
szania ich nam. 
©® 
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Powieść 

Depresja i smutek towarzyszą 
życiu kobiet w mojej rodzinie 
od śmierci prababci Marian­
ny. Często płakałam, pisząc 
swoją pierwszą książkę - mówi 
Marta Handschke. autorka po­
wieści „Brzuch Matki Boskiej", 
której akcja toczy się w dużej 
części w Ustce. 

Kazia, Ziutai Wacia, trzy siostry, 
urodziły się i spędziły dzieciń­
stwo w małym drewnianym 
domku na Lubelszczyźnie. 
W biedzie i w cieniu dramatycz-
nej śmierci matki Marianny. 
Na starość zamieszkały razem 
w mieszkaniu Ziuty w Ustce. 
W innym, opuszczonym przez 
Wacię, mieszka Gabrysia, córka 
Kazi, z drugim mężem - Bo­
gusiem poznanym w Republice 
Południowej Afryki. Po powro­
cie do Polski na co dzień spra­
wuje pieczę nad matką i ciot­
kami. 

Z Gdańska wpada do nich 
często Marta, którą z Ustką łą­
czy nie tylko rodzina, ale i ma­
giczny czas dzieciństwa i dora­
stania. Jest fotografką, zajmuje 
się zawodowo grafiką użyt­
kową i ilustracją, pisze także te­
sty piosenek i śpiewa. Pewnego 
dnia stwierdziła, że szkoda, aby 
gdzieś w niepamięci zginęły 
opowieści Ziuty, które fascyno­
wały ją od dziecka. Zaczęła 
podczas swoich rozmów 
z matką i ciotkami oraz rodzin­
nych dyskusji włączać dykta­
fon. I tak powstała jej debiutan­
cka powieść „Brzuch Matki Bo­
skiej". 

Kobiety 
- Nie było racjonalnego po­
wodu napisania tej książki -
mówiła Marta Handschke, 
córka Gabrysi, wnuczka Kazi 
i prawnuczka Marianny, na 
spotkaniu promocyjnym w 
usteckiej bibliotece publicznej. 
Poprowadziła je Paulina Sto-
larczuk. - Jej sprawczynią jest 
tak naprawdę ciotka Ziuta, 
jedna z pierwszych usteckich 
mieszkanek i pielęgniarek. 
Przyjechała tutaj w 1946 roku. 
Fascynująca osoba o umyśle fi­
lozofa. Karmiła mnie opowieś­
ciami o życiu, a ja chłonęłamje 
jak gąbka. Pomyślałam, że nie 
mogą zostać zatarte przez czas. 

Historie opowiadane przez 
ciotki, babcię i matkę były 

Spotkanie z Marią Handschke w usteckiej bibliotece 

Dla ustczan lektura książki Marty Handschke to powrót 
do Ustki sprzed lat 

szczere aż do bólu. O biedzie, 
niezrozumieniu, wzajemnych 
pretensjach, złych związkach, 
przemocy, gwałtach, wierze 
w Boga i religii. O sprawach 
wielkich i przyziemnych, nawet 
higienie osobistej, a może bar­
dziej o jej braku w przypadku 
jednej z sióstr. Marta, spisującte 
wyznania z dyktafonu, niejed­
nokrotnie zalewała się łzami. 
Wręcz nie mogła pisać, ale ten 
problem rozwiązała dzięki re­
daktorom z wydawnictwa 
Czarne, które wydało powieść. 

Na spotkaniu w bibliotece 
Marta przyznała, że była to 
także dla niej swoista forma te­
rapii, gdyż i jej osobiste życie 
potoczyło się według niesz­
częśliwego kobiecego wzorca 
w tej rodzinie. Pierwszy po­
ważny związek ze znanym 
muzykiem, także opisany 
w powieści, chyba od po­
czątku był skazany na niepo­
wodzenie. 

- Pisząc, zaczęłam współ­
czuć wszystkim bohaterom tej 
opowieści i rozumieć także 

B R Z U C H  N R T K I  B U S K I E J  -o 

„Brzuch Matki Boskiej", 
wydawnictwo Czarne 

swoje emocje na przykład wo­
bec rodziców. Serce mi się 
otwierało, czasem czułam też 
złość - opowiadała pisarka. - Po 
napisaniu tej książki mogłam 
już spokojniej spojrzeć na 
przeszłość moich bohaterek 
i na swoje związki z mężczy­
znami i kobietami. Uspokoiłam 
się. 

Mężczyźni 
- Są w tej powieści sprowadzeni 
do parteru - zauważyła na spot­
kaniu Paulina Stolarczuk. 

I to aż rzuca się w oczy. Pra­
dziadek Marty, mąż Marianny, 
był kobieciarzem i za nic miał 
jej uczucia. Jej dziadek, mąż 
Kazi, pił i bił. Zginął w dosyć 
dziwnych okolicznościach 
od zatrucia gazem. Dziwnych, 
bo z opowieści Kazi wynika, że 
kiedy wpadła do domu na mo­
ment z wizyty u sąsiadki, wy­
czuła zapach gazu w mieszka­
niu, ale nie przejęła się tym 
i wróciła do znajomej. 

Mąż Waci niczego złego nie 
zrobił, ale też nie zagościł 
na dłużej w jej życiu. Nie rozpa­
czała z tego powodu, w ogóle -
według sióstr - od urodzenia 
była „inna" i bezwolna. 

Ojciec Marty, pierwszy mąż 
Gabrysi, wysoki urzędnik, par­
tyjny aparatczyk, wpasował się 
w fatalny wzorzec: nie wylewał 
za kołnierz i nie uznawał wier­
ności. Oddajmy głos Gabrysi: 
- Wyszłam za Andrzeja z wiel­
kiej miłości, a ta miłość była 
straszna i zła, bo jednostronna. 
(...) Nie odpuścił żadnej, która 
wpadła mu w oko. 

Mąż Ziuty, rybak, w jej opo­
wieści nie wypada żle. Przera­
żająco się robi, gdy opowiada 
0 nim Gabrysia, która długie 
lata mieszkała u ciotki i wuja 
w Ustce. To historia molesto­
wania seksualnego. Jak daleko 
mężczyzna się posunął? Do 
końca nie jest to jasne, to ko­
lejna nieco okryta tajemnicą 
historia, jednak wygląda na to, 
że najdalej, jak jest to moż­
liwe. Na szczęście poznany 
w RPA drugi mąż matki Marty 
wynagrodził jej wszystkie 
traumy. 

- Zabrakło ich słów w tej 
opowieści - pisze na koniec 
książki Marta, spoglądając 
na zdjęcie, na którym są Paweł, 
mąż Ziuty, i Andrzej, jej ojciec. 
- Wyczekiwani i ukochani, 
wcześnie odeszli z naszego ży­
cia. A może czuli się z nami sa­
motni? Może po prostu wyklu­
czyłyśmy ich z naszych kobie­
cych spraw? Ale czy ta samot­
ność może usprawiedliwiać za­
dawany latami ból? 

- Od prababki Marianny 
w mojej rodzinie mężczyźni 
1 kobiety żyli osobno - mówiła 
autorka na spotkaniu w biblio­
tece. - Mężczyźni nie mają 
głosu w tej książce, bo nie mo­
głam z nimi porozmawiać. To 
jest opowieść kobiet. I o prze­
mocy. One nie miały takich 
możliwości, jakie są teraz, żeby 
się obronić. Za to miały siebie. 

W tej opowieści jest jeszcze 
jeden mężczyzna - syn Marty 
Kosma, któremu dedykowała 
swoją książkę. 

- Nie dlatego, by go prze­
strzec, żeby nie był taki, jak oni, 
bo jest wspaniałym młodym 
mężczyzną pełnym empatii -
mówiła w bibliotece pisarka. -
Dedykując mu tę książkę, prag­
nęłam dać mu do zrozumienia, 
żeby nie pytał już, dlaczego nie 
chcę mu opowiadać o swoim 
życiu. 

Ustka 
Lubelszczyzna, Trójmiasto, Re­
publika Południowej Afryki -
razem z bohaterkami książki 
przenosimy się w różne regiony 
Polski, a nawet świata. 

Na pewno wątek afrykański 
jest jednym z ciekawiej opisa­
nych, bo z pierwszej ręki dosta­
jemy opowieści o życiu w kraju, 
w którym doszło do rewolucji, 
a życie białych ludzi, kiedyś 
grających tam pierwsze skrzyp­
ce, obecnie jest ciężkie i pełne 
niebezpieczeństw. 

Głównym miejscem, opisa­
nym najbardziej szczegółowo, 
jest jednak Ustka. Tu autorka 
przyszła na świat w 1972 roku, 
tutaj spędziła dzieciństwo. 

Możemy więc wraz z Ziutą 
przejść z dworca drewnianą 
kładką do pierwszego jej 
usteckiego mieszkania w mia­
steczku, w którym jeszcze 
mieszkają Niemcy. A z Martą 
pobiegamy po ulicach w cen­
trum i wreszcie wybierzemy się 
do najbardziej tajemniczego 
miejsca jej dzieciństwa -
do usteckich bunkrów. 

Kiedyś zapuszczone, opusto­
szałe, zagruzowane, obecnie 
żyją historią dzięki JoannieiMar-
cinowi Barnowskim, którzy 
stworzyli w nich oryginalne mu­
zeum przyciągające rzesze tury­
stów. I te dwa obrazy, bunkrów 
zapuszczonych i odrodzonych, 
w powieści Marty nakładają się 
na siebie. Chociaż bowiem 
odwiedza je jako mała dziew­
czynka, to widzi żołnierzy i sytu­
acje dokładnie takie, jak je zre­
konstruowali JoannaiMarcin. Ta 
scena, trochę jak z koszmarnego 
snu, jest jedną z tych, które 
na długo mogą zapaść wpamięć. 

* * * 

Wracając jednak do Marty 
Handschke, to w przypadku tak 
udanego debiutu siłą rzeczy 
pojawia się pytanie, czy będzie 
następna książka. 

- Chyba chciałabym napisać 
drugą książkę, ale nie od razu, 
teraz mam raczej coś w rodzaju 
depresji poporodowej - śmiała 
się na spotkaniu w bibliotece 
pisarka. - Myślę o romansie. 
Może to będzie okazja, żeby le­
piej potraktować mężczyzn. 
©® 
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Ludzie PO cojakiś czas likwi­
dowali firmy energetyczne 
w regionie 
Jak się dowiedzieliśmy, obecnie 
średnia wieku w wykonaw­
stwie, czyli spółkach SPnS, 
przekracza 55 lat. Związkowcy 
nie ukrywają, że niekorzystne 
zmiany w słupskiej energetyce 
zaczęły się, gdy władzę w kraju 
przejęła Platforma Obywatel­
ska, bo to za jej czasów w Słup­
sku zlikwidowano takie firmy 
jak Enwod (energetyka wodna), 
Entrans (energetyczny tran­
sport) czy słupski oddział 
Energi Operatora. 

- Zresztą osłabienie dotyczy 
nie tylko Słupska, ale także ca­
łego regionu, czyli także mniej­
szych miejscowości, gdzie zli­
kwidowano (np. w Ustce 
i Sławnie) działające tam przez 
wiele lat punkty energetyczne, 
które sprawnie reagowały 
w przypadku problemów z sie­
ciami energetycznymi. Poza 
tym pod Sopot podlega obecnie 
słupska grupa wykonawcza 
Energi Operator Oświetlenie -
wyliczają związkowcy. 

Spotkali się z ministrem 
Tchórzewskim 
Związkowcy liczyli, że w walkę 
0 zachowanie spółki Energa 
Operator Eksploatacja Słupsk 
włączą się słupscy działacze 
Prawa i Sprawiedliwości, ale 
na ich pisma w tej sprawie, 
które kierowali do rożnych 
działaczy PiS i PO w mieście 
1 regionie, nie dostali żadnej 
odpowiedzi. 

- Długo zabiegaliśmy o bez­
pośrednie spotkanie w tej spra­
wie z Krzysztofem 
Tchórzewskim, ministrem 
energii, ale udało się to nam do­
piero niedawno dzięki wspar­
ciu słupskiej radnej Anny 
Mrowińskiej, były kandydatki 
PiS na prezydenta miasta. 
W trakcie rozmowy okazało się, 
że minister rozumie nasze dą­
żenia, ale jego zdaniem zmiany 
będą możliwe po wymianie 
kierownictwa Grupy Energa, 
które jest skłócone i powoduje 
osłabienie grupy - mówi Rafał 
Splettstoehser, przewodni­
czący KP NSZZ „Solidarność" 
przy Energa-Operator Oddział 
w Koszalinie z siedzibą w Słup­
sku. 

Przewodniczący WRDS widzi 
niebezpieczeństwo 
Sprawa odtworzenia słup-
slriego oddziału Energi-Opera-
tora od dłuższego już czasu 
omawiana jest także na forum 
Wojewódzkiej Rady Dialogu 
Społecznego. Jej uczestnicy 
zdają sobie sprawę, że jest to 

ZWIĄZKOWI ENERGETYCY CAŁY CZAS WALCZĄ 
0 ODTWORZENIE ODDZIAŁU ENERGI OPERATORA 
Zbigniew Marecki 
zttgniew.marecki@gp24.pl 

Zlikwidowano go 1 stycznia 
2013 roku. choć związkowcy 
mocno protestowali. Teraz je­
go pracownicy podlegają od­
działowi koszalińskiemu, ale 
cały czas walczą o powrót 
do przeszłości. Niedawno 
w tej sprawie spotkali się 
z Krzysztofem Tchórzewskim, 
ministrem energii. 

O tym, że słupski oddział 
Energi-Operatora, czyli dystry­
bucyjna część Grupy Energa, 
która działa na terenie daw­
nego województwa słupskiego, 
była kiedyś potęgą i silnym 
ośrodkiem energetycznym 
na Pomorzu Środkowym, 
świadczy m.in. nadal dobrze 
utrzymany kompleks energe­
tyczny przy ul. Przemysłowej. 

- Od czasu, gdy całe nasze 
kierownictwo mieści się w Ko­
szalinie, to właściwie mamy 
do czynienia z wydmuszką -
mówią energetyczni związ­
kowcy, którzy, choć reprezen­
tują różne związki zawodowe, 
to działają wspólnie i łączy ich 
jeden cel: dążenie do odtworze­
nia oddziału, który funkcjono­
wał w Słupsku przez 2013 ro­
kiem. 

Wzmocnili Koszalin, 
osłabili Słupsk i okolice 
Gdy w 2012 roku ówczesny za­
rząd Grupy Energa zlikwidował 
słupski oddział Energi-Opera­
tora, to doszło do wzmocnienia 
Koszalina, który przejął pra­
cowników, podatki, anawet sa­
mochody, bo szybko zostały 
przerejestrowane do tego mia­
sta. 

Na tym się jednak nie skoń­
czyło, bo od 2017 roku w Grupie 
Energa rozpoczęto kolejną re­
strukturyzację. Jej rezultatem 
było przejęcie w listopadzie 
2018 roku Spółek Prac na Sieci 
(SPnS) przez funkcjonujące 
w grupie oddziały Energi-Ope­
ratora, bez uprzedniego odtwo­
rzenia zlikwidowanych w 2013 
roku oddziałów w Słupsku i El­
blągu. 

W rezultacie pracowników 
słupskiego SPnS - ponad 300 
osób - przejął koszaliński od­
dział Energi-Operatora. W ten 
sposób dzięki jednemu ru­
chowi zlikwidowano ostat­
niego znaczącego pracodawcę 
w branży energetycznej w re­
gionie słupskim. 

K. Danilecka-Wojewódzka, prezydentka Słupska zapowiedziała, że spotka się ze związkowcami 

bardzo ważna sprawa dla re­
gionu słupskiego. W oficjalnym 
piśmie wspomniał o tym m.in. 
Zbigniew Canowiecki, prze­
wodniczący WRDS, który w in­
formacji z 31 stycznia20i9 roku 
napisał, że „Proponowane 
zmiany w obszarze terytorial­
nym Słupska doprowadzą 
do likwidacji potencjału gospo­
darczego tego regionu, dodając 

W trakcie namowy 
olcazało się, że minister 
energii rozumie nasze 
dążenia 
Rafał Splettstoehser 

podstawę do spowolnienia roz­
woju wskazanego regionu i po­
wodując znaczące ograniczenie 
równomiernego rozwoju woje­
wództwa pomorskiego". 
W swoim piśmie nie ukrywał 
także, że jego niepokój wzbudza 
ignorowanie przez zarząd 
Energa SA oczekiwań partnera 
społecznego. liczy, że w końcu 
dojdzie do poważnej rozmowy 
z partnerami. 

Prezydentka porozmawia 
zeneięetykami 
Czy związkowcy mogą liczyć 

na wsparcie władz Słupska 
w swoich zabiegach? Gdy pyta­
liśmy o to prezydenta Roberta 
Biedronia, odsyłał nas do polity­
ków Prawa i Sprawiedliwości, bo 
to oni teraz określają reguły gry 
społeczno-gospodarczej. Kry­
styna Danilecka-Wojewódzka, 
obecna prezydentka Słupska, 
unika jednoznacznych deklara­
cji, ale w rozmowie z „Gło-
sem"powiedziała, że skontak­
tuje się ze związkowcami, choć 
uważa, że sami są sobie częś­
ciowo winni, bo nic nie zrobili 
w czasie, gdy wywalczyli sobie 
10-letni program osłonowy. 

Poseł MuHer ma nadzieję 
na zmiany 
Tymczasem zmieniło się także 
sporo po stronie PiS, bo 
po śmierci posłanki Jolanty 
Szczypińskiej jej miejsce w re­
gionie zajął Piotr Muller, na co 
dzień wiceminister nauki 
i szkolnictwa wyższego, który -
jak widać - angażuje się we 
wzmacnianie Akademii Pomor­
skiej wSłupsku. Czy zaangażuje 
się także we wsparcie dla ener-
getykówiich postulatów? 

- Ze związkowcami z Grupy 
Energa rozmawiałem już kilka 
razy. Nie ukrywam, że zależy mi 
na spółce i odtworzeniu słup­
skiego oddziału Energi-Opera­
tora. Rozmawiałem na ten te­
mat z zarządem Grupy Energa 
i kierownictwem Ministerstw a 
Energii. Wiem, że jakieś decyzje 
dotyczące zmian mają zapaść, 
choć nie wiem, w jakim kie­
runku. W ostatecznym ra­
chunku chodzi bowiem o to, aby 
zmiany strukturalne nie spowo­
dowały zmian cen energii -
mówi poseł Muller. 

Enefga Operator przygotowu­
je odpowiedź 
Z pytaniem o odtworzenie słup­
skiego oddziału Energi-Opera­
tora zwróciliśmy się także 
w środę rano do Grupy Energa. 
Jak się dowiedzieliśmy, trafiło 
dobiuraprasowego Energi-Ope­
ratora. 

- P r z y g o t o w u j e m y  
odpowiedź. To wymaga trochę 
czasu. Prosimy o cierpliwość -
powiedział nam w środę Grze­
gorz Baran, rzecznik prasowy 
Enegi-Operatora. Jak odpo­
wiedź uzyskamy, zamieścimy ją 
na naszych łamach. 
©® 

DLACZEGO W SŁUPSKU 
POWINIEN DZIAŁAĆ 
ODDZIAŁ ENERGI-

OPERATORA? 
1) Zrównoważony rozwój 

regionów realizowany 
poprzez inwestycje w sieć 

elektroenergetyczną 
zabezpieczającą potrzeby 

inwestorów lokalnych (łatwa 
i bezpośrednia komunikacja 

pomiędzy inwestorem 
a energetyką) 

2) Wpływy z podatków 
lokalnych 

3) Współpraca z samorządami 
lokalnymi (ośrodek decyzyjny 

na danym terenie 
umożliwiający bezpośredni 

kontakt władz lokalnych 
z przedstawicielami Energi) 

4) Potencjalny rozwój 
szkolnictwa zawodowego 

(współpraca pomiędzy szkołą 
a pracodawcą, odtworzenie 

technikum elektrycznego 
w Słupsku w kształcie, jaki 

funkcjonował w latach 80-90, 
któregp absolwenci zasilali 

corocznie szeregi energetyki 
na terenie byłego woj. 

słupskiego). 
5) Powstanie stabilnego, 

atrakcyjnego pracodawcy 
korzystnie wpłynie na rozwój 
regionu poprzez odtworzenie 

dawnych jednostek 
organizacyjnych w Słupsku, 

Lęborku, Bytowie, 
Człuchowie, Ustce, Sławnie, 

Łebie, Czarnym oraz 
Kępicach. Bliskość ośrodka 
decyzyjnego w sytuacjach 
kryzysowych wpływa na 

szybkość reakcji na zdarzenia 
awaryjne, współpracę lokalną 

między samorządami 
i sztabami kryzysowymi 
6) Wprowadzenie nowej 
struktury organizacyjnej 

„Energa Operator S.A Słupsk" 
uprości relację pomiędzy 
klientem a usługodawcą. 

Powstanie Oddziału 
Operatora w Słupsku pozwoli 

na odtworzenie ośrodka 
decyzyjności w obrębie 
jednego województwa 

7) Istniejąca infrastruktura 
eliminuje poniesienie 
kosztów na budowę 
budynków siedzib, 

magazynów, placów 
i zaplecza 

8) Posiadane zasoby ludzkie 
umożliwiają bezkosztowo, 

reaktywację struktury 
organizacyjnej oddziału 

w Słupsku (kadra 
kierownicza, back-office, 
inżynierowie, specjaliści) 
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PSZCZELI WOSK, FARBY, JAJKA ICIERPLIWOSC: 
OTO PRZEPIS NA WIELKANOCNA PISANKĘ 
Joanna Krężełewska 
joanna.krezelewska@gk24.pl 

Świątecznie 

Świat będzie trwać dotąd, do­
póki kultywowana jest trady­
cja malowania pisanek - tę lu­
dową mądrość można było 
usłyszeć od ukraińskich Hucu­
łów. Prawda to? Lepiej nie 
sprawdzać i zabrać się za ma­
lowanie jaj! 

W sianowskiej galerii Zorza 
warsztaty tworzenia pisanek 
ponownie poprowadziła 
Ulyana Linda, artystka, nauczy­
cielka malarstwa i rysunku, 
wykładowczyni sztuki i rze­
miosła. Nie tylko ma ogromną 
wiedzę o historii pisanek i zdo­
biących je motywach, ale też 
sama stworzyła setki niezwy­
kłych pisanek, podziwianych 
w wielu krajach. Nawet pracę 
dyplomową poświęciła historii 
i rozwojowi pisanlri na Ukrai­
nie. 

Dziś Ulyana Linda mieszka 
i pracuje na Opolszczyźnie, 
wcześniej prowadziła zajęcia 
w Instytucie Wzornictwa Poli­
techniki Koszalińskiej, ą przez 
osiem lat w Kołomyi pracowała 
w jedynym na świecie mu­
zeum, które ma kształt pisanki, 
a w środku eksponowanych 
jest kilkanaście tysięcy pisanek. 
Eksponaty pochodzą praktycz­
nie z każdego zakątka świata, 
jednak prawdziwym skarbem 
są pisanki miejscowe, wyko­
nane przez mieszkańców Poku­
cia i Huculszczyny. 

- Jest mi bardzo miło znów 
gościć w Sianowie. Widzę 
osoby, które były na warszta­
tach kilka lat temu, mam na­

dzieję, że znów będą zadowo­
lone ze swoich prac - powie­
działa Ulyana Linda. Jej zajęcia 
cieszyły się ogromnym zainte­
resowaniem - były na nich kil­
kuletnie dzieci, ich rodzice, 
a nawet babcie. 

Każdy jest artystą! 
Ulyana Linda podkreśliła, że 
jajko od starożytności utożsa­
miane było z potężną mocą. 
Dziś pisanka łączy w sobie dwie 
treści - jest symbolem odrodze­
nia, ale ma też znaki seman­
tyczne, które sami na nią nano­
simy. - W tradycji wielkanocnej 
to właśnie jajko jest najważniej­
sze w zawartości koszyczka ze 
święconką - mówił artystka. 
A skoro tak, warto zadbać, by 
było wyjątkowe - pisanka, wy-
klejanka, drapanka, kraszanka 
- pomysłów na to jest mnó­
stwo. - Pierwsza zasada brzmi: 
nie wolno bać się, że coś nam 
nie wyjdzie! - uśmiechnęła się 
Ulyana Linda. - Każdy z nas 
może być artystą i zrobić piękną 
pisankę. Dla całej rodziny bę­
dzie ona tą najpiękniejszą! 

Pani Ulyana zaakcentowała, 
że malowanie pisanki może być 
też rozmową z Bogiem. - Już 
dawniej sam ruch ręką w górę, 
podczas malowania symboli, 
był ruchem do Boga. Tak go in­
terpretowano - dodała. 

Artystka przybliżyła tech­
nikę malowania pisanek wo­
skiem i farbami (pisanka -
od pisania woskiem). Polega 
na kilkukrotnym barwieniu ja­
jek w różnych kolorach, 
po uprzednim namalowaniu 
na nich roztopionym woskiem 
wzorów. Wosk ochroni kolor, 
który się pod nim znajdzie. 
W najprostszej wersji wystar­
czy ozdobić jajko woskiem i za­
barwić je jednym kolorem, 
po czym pozbyć się wosku. 

Ulyana Linda zajmuje się sztuką użytkową i malarstwem. Prowadzi warsztaty zdobienia pisanek - w tym temacie jest ekspertką. 

Co przygotować? 
Pracować można na ugotowa­
nym jajku bądź wydmuszce -
wtedy należy zatkać dziurki 
woskiem, by farba nie wlała się 
do środka. Potrzebne będą 
jajka, farby, ocet, olej, świeca 
z wosku pszczelego, ołóweklub 
kredka, szpilka z zaokrągloną 
główką. 

Wosk należy roztopić w ma­
łym naczyniu. Ciepły najlepiej 
nanosić ołówkiem lub patycz­
kiem z wbitą igłą lub mniej­
szym kawałeczkiem drewna. 

Na skorupkę nanosimy 
wosk, tworząc wzory - kropki, 

kreski, fale, kłosy. Kiedy zastyg­
nie, zanurzamy jajko w farbie. 
Po wyjęciu nanosimy kolejne 
wzory woskiem. I ponownie 
barwimy. 

- Zasada jest taka, że wybie­
ramy kolor od najjaśniejszego. 
Na początek żółty, później po­
marańczowy, czerwony, zie­
lony, niebieski. Przed zanurze­
niem lekko przecieramy octem, 
by farbabyłąbardziej jaskrawa, 
by lepiej wniknęła w skorupkę -
podpowiada Ulyana Linda. 

Kiedy jest białe - zaczynamy 
od żółtej farby. Jeśli ma ciem­
niejszą skorupkę - od ciemniej­

szej, bądź zostawiamy natu­
ralny kolor pod pierwszą war­
stwą wosku. 

Na koniec wosk z jajka to­
pimy przy świecy i delikatnie 
przecieramy. Ukażą się posz­
czególne kolory, które chronił 
wosk. Jajka smarujemy jeszcze 
olejem, aby ładnie błyszczały. 

inspiracje 
Skąd czerpać inspiracje? Ulyana 
Linda urodziła się w górach 
i wychowywała otoczona zna­
kami na haftach we wszystkim, 
co ludowe. Można zatem szu­
kać pomysłów w twórczości lu­

dowej, można też stworzyć 
własny projekt albo zrobić coś 
wyjątkowego dla drugiej osoby. 

Każdy symbol na jajku ma 
znaczenie. Kropki niegdyś 
oznaczały deszcz życie, od cza­
sów chrześcijańskich - łzy 
Matki Bożej. Kłosy pełne ziaren 
symbolizują obfite plony i do­
brobyt. 

Kiedyś młodzieniec przyno­
sząc kobiecie pisankę wyrażał 
w ten sposób gorące uczucia, 
a panny pisankami broniły się 
przed oblaniem wodą w lany 
poniedziałek. Może warto wró­
cić do tych zwyczajów? ©® 

Autorką tych misternie zdobionych pisanek jest Ulyana Linda. Warsztaty w Zorzy w Sianowie były świetną zabawą dla rodzin. 
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Przejmujący spektakl kobiet z Teatru Tańca Enza wzruszył widownię i dał do myślenia Parasol z grafiką czeskiego artysty Alfonsa Muchy podarował na licytację Jarosław Rawski 

AUKCJA I SPEKTAKL NA RZECZ SŁUPSKIEJ 
HEMATOLOGII I TRANSPLANTACJI SZPIKU 
Słupsk 

Blisko 18 tys. zł zebrano w so­
botę podczas aukcji w Teatrze 
Rondo na rzecz Oddziału He­
matologii i Transplantacji 
Szpiku szpitala w Stupsku. 

Pieniądze zostaną przezna­
czone na zakup separatora ko­
mórek macierzystych 
do przeszczepu szpiku kost­
nego, który kosztuje 250 tys. zł. 

Przybyłych powitał Teatr 
Tańca Enza przejmującym 
spektaklem „Utero" . Potem 
odbyła się aukcja charytatywna 
i zbiórka do słoja. Publiczność 
była bardzo hojna. Przedmioty 
wystawione na aukcję zostały 
zlicytowane często za spore 
kwoty. To jednak dopiero po­
czątek zbiórki. Potrzeba jeszcze 
230 tys. zł. Jeśli zbiórka się uda, 
w maju odbędą się w Słupsku 
pierwsze przeszczepy szpiku 
kostnego, (MAZ) Dr Wojciech Homenda dziękował za pomoc i zbiórkę 

Wylicytować można było obrazy, biżuterię, vouchery do kosmetyczkir trofea sportowe Teresa Jerzyk z Hospicjum w Słupsku wylicytowała piękne grafiki na szkle Edyty Wolskiej 

Zosia Giedrojć była przekonująca. Do słoja wpadały banknoty o wysokich nominałach 
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Chcesz kupić 
samochód? 

WEJDŹ NA GRATKA.PL 

Największy portal 
ogłoszeń naprawdę ważnych 

chyba nie chce 
dać nam kosza... 

Panowie! 
Oto moja taktyka 

na play off 

Prezydent Krystyna Danilecka-Wojewódzka, Mantas Cesnauskis, trener Czarnych Słupsk i jego asystent Robert Jakubiak gratka 

A MURY RUNĄ, RUNĄ, RUNĄ I POGRZEBIĄ STARY... SŁUPSK? TO 
OSTATNI SYGNAŁ, BY NAPRAWIĆ ŚREDNIOWIECZNE MURY OBRONNE 

m-

Grzegorz Hilarecki 
grzegofz.hilarecki@gp24.pl 

Shątskie gierki polityczne 

Wzrok słupskim urzędnikom 
czasami niedomaga. Taki 
wniosek można wysnuć pa­
trząc na stan niektórych miej­
skich spraw. Na szczęście 
na stan zabytkowych średnio­
wiecznych murów obronnych 
urzędnicy w końcu oczy otwo­
rzyli. 

Bardzo pomogła w tym Beata 
Chrzanowska z Platformy, prze­
wodnicząca miejskiej rady. W ra­
mach interpelacji poprosiła o za­
rezerwowanie środkówfinanso-
wych na ten cel wbudżecie mia­
sta. Uzasadniła to fatalnym sta­
nem technicznym i tym, że 
trzeba jak najszybciej zadbać 
o naprawy i remonty. 

Szczególnej troski wymaga 
stan murów przy ogrodzie 
zamkowym. To teren parafii 
NMP Królowej Różańca Świę­
tego, która administruje tym 
kawałkiem muru. Ale jak 
twierdzi radna, nie jest w sta­
nie z własnych środków sfi­
nansować prac, których zakres 
jest bardzo kosztowny. 

Co ciekawe, ostatnio, za po­
przedniej kadencji, miasto 
wsparło parafię w remoncie 
zabytkowego kościoła. Po­
przednie władze miasta były 
temu niechętne, czemu dawał 
wyraz prezydent Robert 

V 
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Jak widać, woda i wiatr spowodowały, że niektóre fragmenty murów obronnych są w takim stanie 

Biedroń, ale stanowisko rad­
nych wymusiło na samorzą­
dzie wsparcie remontu za­
bytku. Tym bardziej iż w na­
szym mieście średniowiecz­
nych zabytków wcale nie jest 
dużo. 

Argumenty dotarły, już 
na początku kwietnia odbyło 
się spotkanie władz miasta 
z przedstawicielami parafii i... 
jeszcze na kwietniowej sesji 
ma pojawić się uchwała prze­
kazująca 150 tys. zł na dotację 
na prace konserwatorskie, re-
stauratorskie oraz budowlane 
przy obiektach wpisanych 
do rejestru zabytków. 

Jaki jest stan muru 
przy ogrodzie zamkowym, 
każdy może naocznie zoba­
czyć. W ubiegłym roku doszło 
do katastrofy budowlanej, za­
walił się filar i choć prowizo­
rycznie to zabezpieczono, to 
w każdej chwili może dojść 
do kolejnych uszkodzeń. 

Za rządów Roberta 
Biedronia władze nie kwapiły 
się do uczestniczenia w napra­
wie. Tłumacząc, że to włas­
ność prywatna. Teraz 
na szczęście zrozumiały war­
tość historyczną. 

Ale tak naprawdę nie zawa­
lił się tu średniowieczny mur, 

tylko dobudówka, która pow­
stała na przełomie XIX i XX 
wieku. 

- Mamy jeszcze zdjęcia ar­
chiwalne z tej budowy - zazna­
cza Krystyna Mazurkiewicz-
Palacz, kierownik słupskiej de­
legatury Wojewódzki ego 
Urzędu Ochrony Zabytków. -
Na szczęście ten średnio­
wieczny fragment jest w lep­
szym stanie. 

Zaznacza ona, że to wgestii 
właściciela są coroczne na­
prawy murów, tak by stan był 
jak najlepszy. Mowa o usunię­
ciu np. roślin itd. I naprawę 
małych uszkodzeń. 

Nie chciała krytykować 
słupskiego samorządu za stan 
murów w innych częściach 
miasta, podkreśliła ona, że do­
piero w XXI wieku stan śred­
niowiecznej budowli mocno 
się zdegradował. 

- Od około sześciu-siedmiu 
lat trwają naprawy - zaznacza 
pani kierownik. 

Szybki wgląd w historię 
na www.gp24.pl i mamy tam 
opisane wszystkie naprawy 
i remonty murów, które się 
ostatnio odbywały. 

Co znamienne, w 2009 
roku informowaliśmy, że kil­
kusetletnie cegły można wy­
ciągać rękami. Pracownice ga­
lerii w Baszcie Czarownic skła­
dały pokruszone elementy 
w piwnicy. Już wczesną 
wiosną dziesięć lat temu po­
wiadomiły o tym konserwa­
tora zabytków. Wtedy mocno 
się tym nie zainteresował. 

W końcu ten fragment 
muru naprawiono w 2012 
roku. 

Prawda jest taka, że w la­
tach 80. ubiegłego stulecia od­
były się prawdziwe prace kon­
serwatorskie, robione i nadzo­
rowane przez specjalistów, 
które naprawiły stan średnio­
wiecznych murów w mieście. 
Potem przez lata nic nie mu­
siano przy nich robić. 
A w obecnym stuleciu nagle 
okazało się, że ich stan mocno 
się posypał. Do tej pory samo­
rząd odsuwał załatwienie tego 
problemu kompleksowo. Te­
raz nadszedł na to ostatni czas. 
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WARTO WIEDZIE 

HISTORIA SŁUPSKICH 
MURÓW 

Trwałe umocnienia w postaci 
murów zaczęto wznosić 

po 1325 roku. W pierwszej ko­
lejności wymurowano dolne 
partie trzech bram, które ist­
niały w Słupsku. Od strony 
północnej - Holsztyńską, 
od wschodniej - Młyńską, 

od strony zachodniej - Nową. 
W drugim etapie podwyż­

szono je o kolejne kondygna­
cje i wzniesiono mury 

od strony północnej, zachod­
niej i południowej. Z doku­

mentu księcia Bogusława V, 
który chciał wznieść nowy za­

mek w obrębie murów 
(czemu sprzeciwiła się rada 
miasta) wynika, że w 1374 

roku większość murów już ist­
niała. 

Kolejny etap budowy mu­
rów przypada już w początkach 
XV w., kiedy to powstają mury 
wzdłuż rzeki Słupi wraz z istnie­
jącą do naszych czasów Basztą 
Czarownic. W połowie wieku 
powstały przypuszczalnie 
przedbramia przed bramami 
Holsztyńską i Nową. Wiek XVI 
przynosi istotne dla obwaro­
wań miejskich wydarzenie. 
W1507 roku książę Bogusław 
X wznosi zamek, który znalazł 
się w ciągu murów od strony 
południowo-wschodniej. 

Autor: Stanisław Szpilewski, 
ZespółObwarowań Miejskich. 
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